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WALNY ZJAZD Z. Z. 6.. 
. ~ dniach 11- 12 b. nt. , W myil zapo­

wiedzi, odbył się w :Warszawie, w Domu 
Z. Z. K.-X Walny Zjazd delega tów Kól m. 
naszego Związku, w którym wzięło udział 
235 uczestaików z głosem decydującym, 
a to wszyscy delegaci wszystkich Kół 
wraz z Zarządem Głównym i Główną Ko­
ruMją Rewizyjną. 

Ponadto uczestniczyli w Zjeździe: dc­
legat Międzynarodówki T ransporlowców 
łow. Nat.au, delegaci Centr. Kom. Zwią;t­
ków Zawodow:ych towan:ysze Kwapmski 
i Zuławski, przedstawiciele władz, kolejo­
wych, 8 przedstawicieli zagranicz nych kla 
sowych związków koleja rskich, reprezen­
tanci Ce ntr. Komite tu Wykon. i Klubu par­
lamentarnego PPS. . Tow. Uniwersytetu 
Rob otniczego. przedstawiciel Bundu, dele­
gaci krajowych związków klasowych i 
ró!nych bratnich instytucyj jak K. S. 
S. K., Wa r. Spółdz. Mieszkaniowa itd. 
Pozostawiając omówienie Zjazdu na 

później , poniżej zamieszczamy dokładne 
streszczenie jego obrad, obejmujące prze­
mówienia powitalne, refera ty, udział de­
legatów w dyskusji i zapadłe uchwały. 

Brak miejsca nie pozwala nam na po­
dawanie treści przem6wień po':!Zczegól­
nych dclega'Łów i zmusza nas do ogólne­
go tylko scharakteryzowania debaty, któ­
ra , co zgóry już podkreślić na leży, s tała na 
wysokim p oziomie. 

W pos iadaniu jednak każdego delega· 
ta wzgl. Koła m., roajduje się już dokład­
ny prolokuł Zjazdu (zawarty w biule ty­
nach zjazdowych), na podstawie k tórego 
delegaci na u braniach swych Kół, z łożyć 
mogą wyczerpujące spra wozdanie ze szcze­
gółami, które tutaj z braku miejsca pomi­
Jamy. 

P IERWSZY DZIEJrj DBRAD 

OTWARCIE ZJAZDU - POWITANIA 

Punktualnie o godz. 10, w wielkiej tea­
tralnej sali naszego Domu, przystrojonej 
llielenią i cze rwonemi sztandarami. na try­
bWlie, zajętej już przez orkiestrę Koła N. 
Sącz, która jeszcze przed otwarciem ode­
grała kilka ułworów - jawiło się w k om­
plecie Pr-ezydjum Zarządu Gl . Z. Z. K.. 

w którrego imieniu. Pre zes kol. Kuryłowic& 
otworzył Zjaw przemówieniem następuj,­
cem Iw stre$Zczeniu): 

Szanowni Goście, Szanownł Towarzy­
sze i Szanowni Koledzy, 'Zjazd X Xfalny 
aelegat6w Kół Z. Z. K . został otwarty. 
Działa lność nasza w tym okresie rozwi­

jała się w bardzo tntdnych warunkach, 
o cum mówi już rozesłane zawczasu de · 
legatom spraworoanie drukowane i o czem 
m6wić jesz;cze będziemy w usłnem spra ­
wozdaniu. Ale zawsze, w tej codziennej 

. mcustannej naszej pracy przyświe cała nam 
ta myśl, że pracując, walczymy o wy­
zwolenie się z pęt ustroju kapitalistyczne­
go, że wszystkie te ofiary, które w te j 
walce codz iennej musimy ponos ić nie idą 
na ma rne , że mimo tylu a taków na naize 
szeregi, trwamy na posterunkach i trwać 
będziemy. 
. Dłuższe i gorące wspomnienie 'poświęca 

mówca pamięci zmarłych w okresie spra ­
wozdawc;tym d'Wllch naszych drogich ko­
legów: sp. tow. Henryka Fijałkowskiego. 
członka W. W . z okręgu warszawskiego, 
bojownika sprawy robotnicze j od wczes ­
nej młodości jeszcze za czasów ca ratu, 
tudziei sp. tow. Maksymiljana Altmana, 
członka Za rządu Główneg6 z okręgu po­
z nańskiego, robotniczego d ziałacza, który 
jeszcze pod zaborem pr uskim walczył 
o wolność - tudzież pamięci tych wszy­
stkich d;tiałaczów i członków Związku , 
klóny w osłatniem 2-leciu od nas odesz li. 

Następnie wśród ustawicznych oklasków 
sali wita Prezes przybyłyc h J!ości, a lo 
l;'u;edslawicieli Komisji Cent r. Zw. Zaw. 
w osobach tow. łow.: Kwapińskiego i po­
sła 2: ulawskiego, repreze ntantów P. P. s. 
tow. tow. posł ów: Arciszewskiego. Nie­
działkowskiego, Piotrowskiego, Czap:ń­
skiego (w im. T. U. R.) i do ra Liebermam. 
(posłowi Liebennanowi, "więż"iowi brze­
skiemu" urządza sala burzliwł ow",,-:.jęJ. 
dal-ej repreze ntantów wład z kolejowyc h, 
a więc przeds tawiciela Minisł . c; Koniu ni­
kacji w c~obie p. Naczelnika Wierzbickie ­
go, przedstawicie la Ministerstwa Komuni­
kacji w osobie p. Górskiego, przedstawi ­
ciela p. Dyrekto ra O. K. P. Warszawa 
w osobie p. Naczelnika Kałuskie~o. Wita 
przeds tawiciela bra tniej nasze j Organiza­
cji socjalistycroej Bundu taw. Altera . Z ko · 

~i wea mówca ~ ugranicz nych. Pu,.. 
bywa do nas stale nam oddany i -wierni. 
z nami dla wsp6łnyc:h celów wak., 
tow. NaUuuu, przedstawiciel .M.iędzynal"O­
'dówki Transporiowców, do której nalety .. 
my a która liczy kilka miljoaó" %OI'gaai­
zowaDych kolejarzy i t ransportowców. 
Przybył towarzysz z Holandji .woenłt, 
przedstawicie l S~ecji tow.Fru;cCUt przed­
stawiciele kolejarzy belgijskich w osobach· 
tow. de Brtletl i tow. La·n,., następnie 
z Daoji tow. R08eakilde i LangTi.l, oraz 
przedstawicie le naszych Kolegów i Towa­
rzyszy kolejarzy gwań skich , którzy na te­
renie Gdariska walczą z hitleryzmem, tow. 
.WichmalUl i Kaiser (oklaski) . Witamy ich 
najserdeczniej i zarazem życzym, całko­
witego w ich walce zwycięstwa (Oklaski). 
Dalej wita mówca przedstawicieli brat­
nich "Związków kl asowych, towarzysz;"w: 
Stańczyka (górnic y), Roogensa (Transpor­
towcy), Boczkowskiego (Metalowcy), Zda­
nowskiego (Tytoniowcy i w. Kr. 

PISMA 

Sekretarz Gen r. kol. Grylowslci odczy tu­
je następ n ie nadesłane na Zjazd pimła 
i depesze: 

Poseł tow. Daszyński 
n adesiał pis mo Dastępujące: 

Bystra-Sląska , 6.IV.33. 
Drodzy Towarzysze! 

Z okazji l O-go Walnego Zjazdu De­
legatów Kół Zwią:z;ku Zawodowego 
Pracowników Kolejowych R. P. zasy­
łam Wam serdeczne pozdrowienia 
i życzenia dobrej owocnej pracy. 

Dziś, po 39 latach przypominam so­
bie założenie Zwją~ku Kolejarzy we 
Lwowie i w Nowym Sączu . Były to 
pierwsze placówki socjali stycznego .ru· 
chu kolejarskiego, które później roz­
nyły swą dzia ł a l ność po wszys lkich 
większych miastach. 

Zał ączam serdeczne pozdrowienie 
(- l Ignacy Daszyński . 

Pismo' powyższe przyjęła sala owacyj­
nymi ok laskami. 

Dalej nadesłali pisnla i depesze p. Emil 
Henisz, Naczelnik Wydziału Min. Kom .• 
p . inż. Wolkanowski. Dyrek tor O. K. P. 
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Stanisławów, Z~e'k Prawników P. K. P., 
Kraj. Sp6łdz. Spoi. Kolej., Waru. Spółdz. 
Mieszkaniowa, Rada Kraj. Czerwonego 
Harcerstwa T. U. R, Prezydjum Z. Z. M., 
Stow. Domy Ludowe Dąbrowa Górnicza, 
Związek Użyteczności Publicznej, Robotni_ 
cze Tow. Przyjaciół Dzieci i t. d. 

Ponadto nadeszło 12 pism od związków 
zagranicznych. Pi sma te wymieniamy w 
osobnym a rtykule pod tytułem "Między­
narodowe braterstwo" wraz z przemów:e­
niem tow. Wichmana, wygłoszonem w imie 
niu delegatów zagranicznych tudzież gdań_ 
skich kolejarzy i robotników. 

PRZEMÓWIENIA POWITALNE 

P ... I ZULA WSKI 

Po odczytaniu listów i depesz zabra ł 
głos, w imieniu Centr. Komisji Związków 
Zawodowych, sek re tarz Genera lny Komisji 
posł tow. Zu ławski, który wygłosił prze­
mówienie n astępujące (w streszczcl1iu): 

Przynosząc Wam pozdrowienia całego 
ZORGANIZOWANEGO PROLETARJA­
TU Polski, chciałbym r6wnocześnie choć 
w kr6tkości przedstawić te ZADANIA, 
które w tej chwili przed nami stanęły. 

Do niedawna jeszcze najważniejszym 
problemem, kt6ry ujmował i Was i 
wszystkie inne Związki - była walka o 
POPRAWĘ naszego położenia ekonomicz­
nego, walka O jaknajwlększe ZDOBYCZE 
i jaknajwiększe uprawni.enia na kaidem 
połu pracy zawodowej. 

Dziś zagadnienia te zeszły na PLAN 
DRUGI. Kiedy w okresie sanacyjnym 
ZAGROtONY został byt Waszego Związ­
ku - podobnie, jak wszystkich innych 
organizacyj robotniczych - musieliście 
na ostatnich swoich Kongresach zamiast 
m6wić o żądani.ach ekonomicznych, cały 
wysiłek skierować na koniec:mość U­
TRZYMANIA CAŁOśCI swej organizacji. 

Przeszliśmy ciężki okres, o którym dziś 
jeszcze trudno jest mówić publicznie. Ale 
sądzę, że możemy już w tej chwili stwier­
dzić i to wobec przedstawicieli władz, że 
okres, - w którym byt klasowych orga­
nizacji był bezpośrednio ZAGROZONY, 
w kt6rym NAPADANO na ich kierowni­
ków, na icb zgromadzenia i domy - po­
tr.filiśmy ZWYCIĘSKO przetrwać. Co­
dziennie podejmowane ataki umieliśmy 
ODEPRZEć D8wet SlLĄ,--gdy tego J 1~) 
potrzeb • . 

I dziś z dumą pewną możemy spoglą­
d.ć wstecz w przekonaniu, żesmy oeo ' 
wiązek swój spełnić UMIELI i żeśmy u­
mieli zapewnić POSZANOWANIE dla ist­
nienia klasowych Związk6w zawodowych 
i względną wolność działania dla naszych 
organizacji. 

Ale to nie wszystko. Samo "istnienie" 
wystarczyć NIE MOtE. Przed nami. sta­
nęły Dowe W A2NIEJSZE ZADANIA, któ­
re spełnić MUSIMY. 

Kwest ja rozbudowy świ.dczeń i zapo­
m6g, kwest ja bardziej czy mniej skułecz­
nych interwencyj w Ministerstwie - ze­
szły na plan drugi. 

Zresztą czyż nie czujemy, że równie do­
bru, a może nawet i lepiej potrafią te 
spr.wy zalatwiać np. Związki popierane 
przez rząd? 

Jeżeli. mimo to istni.ejemy i walczymy 
oddzielnie, to dlatego tylko, iż rozumie­
my. że są DONIOŚLEJSZE zagadnienia, 
kt6re spełnić możemy TYLKO MY SAMI. 

Rezolucja, któr. KOD.teS ma uchwalić, 
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podkrd1a wyrazrue WYZBYCIE SIĘ 
wszelkich ZLUDZE~ co do tego, by obec­
ny stan rzeczy m6g1 być zmieniony na 
lepsze przez jakikolwiek bądź rząd bur­
żuazyjny. 

Poprawa obecnych stosunków, WY. 
~WOLENIE z obecnej nędzy i kolejarzy 
I całego proletarjatu, - możliwem jest 
tylko przez zupełną PRZEBUDOWĘ o­
becnego USTROJU. 

To też w tej chwili, jako NAJPOWA2-
NlEJSZE zadanie staje przed nami nie 
wysuwanie jakiegoś specjalnego interesu 
zawodowego, nie ro%budowa materjalnych 
świadc%eń, które, jak dopiero co przeko­
naliśmy się na przykładzie niemieckim.­
mogą być za Jednym zamachem UNI­
CESTWIONE, - ale walka o PRZEBU­
DOWĘ USTROJU, o usunięcie DYKTA· 
TURY, PRZEMOCY I GWAŁTU. 

Coraz bardziej zacierają się r6żnice in­
teresów pomiędzy poszczeg61nemi zawo­
dami. Coraz bardziej ustępuje w tył spe­
cjalny interes górnik6w, metalowców, czy' 
kolejarzy, - a r6wnocześnie z coraz 
większ~ koniC(:zności~ wyłani~ się JE. 
DEN WIELKI WSPÓLNY INTERES ca­
łej klasy robotniczej. 

I mogą sobie inne Związki zjednywać 
członków materjaIoemi świadczeniami, 
czy .,interwencjami" u rzędu! My zjedny­
wać ich musimy silą naszej IDEI, wpaja­
niem w nich przeświadczenia, że JEDY· 
NE wyjście z obecnego kryzysu i nędzy­
wiedzie tylko poprzez: ZMIANĘ obecnego 
ustroju i poprzez SOCJALIZM. 

To j~t sprawa ZASADNICZA, która 
Was ddsia; głęboko odr6żnia od wszyst­
kich innych Związk6w Kolejarzy. 
Może w sercu niejednego z Was w tej 

chwili właśnie, gdy m6wimy o wielkich 
naszych zadaniacb, o wielkiej idei, o W AL_ 
KACH i PRZEWROCIE - budzą się oba· 
wy, czy naprawdę jesteśmy w stanie tego 
dokonać? 

Czyi vi oczach naszych np. nie padła 
najsilniejsza robotnicza organizacja w 
Niemczech? Czy nie rozbito robotników 
włosIcich? Czyż w Austrji klasa robotni· 
cza nie broni się ostatkiem sił? 

A u nas czy nie widzimy coraz to no­
wych grup kolejarzy w mundurach i z ka­
rabinami tkwiących w "przysposobieob. 
wojskowem"? Kiedy por6wnuje się tycb 
dawnych STARYCH BOJOWNIKóW, 
wychowanych w walce i owianych głębo­
ką ideowością ..- z tą ćwiczącą młodzie­
Ż" wychowywaną w uległości i lokajstwie 
- moie CZD~em oi!a"nąć człowieka oba­
wa o przyszłość, C'f' nasze szeregi po· 
mniejszane przez naturalny ubytek eme­
rytowanych I zmadyr_h, zapl'łuią się łÓW­
nie ideową kadrą naszych następców? 

Otóż wszystkie podobne obawy są zu­
PEŁNIE PLONNE. 

Gdyby nawet udało się terorem, czy in­
nemi środkami tu lub owd'rie pomniejszyc 
.Wasze szeregi- to przecież zawsze TYL­
KO WASZA ORGANIZACJA będzie re­
prezentac;'ł tych ideałów, k t6re tkwią 
wśród kolejarzy podobnie, jak wśród ca' 
łej klasy robotniczej i TYLKO WY do­
prowadzicie te idealy DO ZWYClĘ­
STWAI 

Ci, którzy dali się odwieść od naszych 
szeregów, czy to chwilowemi kor.zyści:omi, 
czy strachem - będą czuli zawsze, że po­
pełnili ZDRADĘ ... 

I w danym momencie niewiadomo, do­
kąd wogóle skieruje się br06, przez nicD 
dz:iś z tak. ,.parad." ooszon .... 1. 

Opowieści o "upadku" Socjalizmu i Da­
sze j idei, to puste, głupie BAJKI, kt6remi 
probuje się pocieszać świat kapit.listycz­
ny ... 
Moż. nigdy KONIECZNOść PRZEBU­

DOWY USTROJU nie ujawniła się tak 
DOBITNIE - Jak dziś wlaśnie, gdy cała 
ludzkość popada w coraz to większą NĘ­
DZĘ i BEZRADNOść. 

Jutro rozpoczyna swe obrady wielka 
światowa konferencja ekoDomiczna i Ii­
nansowa w Londynie. Przedstawiciele. 
świata kapitalistycznego będą znowu .,ra­
dzić", jak położyć kres kryzysowi, ale 
dziś nikt jui nie uwierzy. by byli oni 
w stanie pchnąć świat na nowe tory i za" 
pewnić możność życia szerokim war ... 
stwom ludności. Wyjście bowiem jest je· 
dno tylko - W SOCJALIŻMIEl 

A na tę drogę dobrowolnie ci ludzie nie 
pójdą . Naszem zdaniem jest :unusić icli 
pójdą. Naczem zdaniem jest ZMUSIć ICH 
do tego przez WALKĘ. 

Ci, którzy łudzili się, że walki tej mo­
żna uniknąć - STRACILI WSZYSTKO i 
sami. zostali zdeptani. 

Przez te właśnie naiwne złudzenia, Wa­
si koledzy niemieccy dlatego ponieśli 
KLĘSKĘ, kt6ra dotkliwie odbila się nie· 
tylko na ich interesach, ale r6wnież na 
ich poczuciu GODNOśCII 

Chciałbym, byście nauczeni tymi przy­
kładami zrozumieli, że jako najpowainiej­
sze zagadnienie w tej chwili stanęła przed 
am.i W ALKA o pełne wyzwolenie, jak-n 
Dami WALKA o pełne WYZWOLENIE,· 
jakkolwiek byłaby ona ciężka i trudna. 

Lud pracujący MUSI OBJĄC WŁADZĘ 
i dokonać przebudowy świata. W dążeniu 
do tego proletarja t wytężyć musi WSZy­
STKIE SIL Y i użyć musi WSZYSTKICH 
ŚRODKóW, stawiując sobie jako tamę je­
dno tylko pr.wo: poczucie SPRA WIE­
DLIWOśCI i dohro całego społeczd­
stwa. 

W walce tej musimy iść WSPóLNIE 
z całą klaslł robotuiczą. 

I mam. wraienie, że władze Waszego 
Związku to rozumieją, iż łęcząc się z CA­
ŁYM PROLETARJATEM w kraju w Ko­
misji Centralnej Zw. Zawod .•• na grun­
cie Międzynarodowym w Wasze j Między­
narodowej organizacji transportowc6w -
popieracie najlepiej WSPóLNY wysiłek 
w kierunku osiąll:nięcia WSPóLNYCH 
CELóW_ 

Zjednoczeni łatwo przetrwamy obecne 
ciężkie czasy i potł:m osiągnąwszy zwy­
cięstwo, patrzeć będziemy na dzisiejsze 
klęski Z DUMĄ, żeśmy umieli przetrwać 
i nawet w najll:orszych }nomentach utrzy· 
mać wysoko SZTANDAR NASZEJ IDEI! 
(Okla .. ki). 

MOWA TOW. ARCISZEWSKIEGO. 

W imie niu Centr. Komitetu .Wykonaw­
czego P. P. S., jego Prezes, pos. tow. Ar­
ciszewski przemówił w sposób następu­
Jący: 

Szanowni Towarzysze l Witam Wasz 
Zjazd imieniem CAŁEJ KLASY ROBO­
TNICZEJ, zorganizowanej 'W szerell:ach' 
P. P. S. Wytrwaliście pod Czerwonym 
Sztandarem wtedy, gdy próbowano łamać 
,Was, gdy chciano, by poszczeg6lni człon­
kowie Wasi, wybitni przedst.wiciele Wa­
si stanęli w niezgodzie xe swojem SUMIE­
NIEM, ze swojemi PRZEKONANIAMI, 
z. ,woj. PRZESZLOŚCI!\ i walk._ 



DUal." 1deiI, ubral ";ę ;W_ X Koa­
gres, kiedy macie obradować nad dalsze­
mi W.,z:emi pracami muszę złożyć Wam 
za Waz, NIEZLOMNOŚC najserdeczruej· 
sze iyczenia i zapewnić Was. że P. P . S. 
HWłZe widzi w szeregach iWaszych tę 
Oreanizac;ję, kłóra ma być AWANGAR· 
DĄ ruchu robotaiczeio aocjalistycznego 
w Pobce. 

IWasH praca Da ItaaowisJiach tak od· 
powiedzialnych wymaga, abyście to u ­
domi. SPELNILI. 

Towarzyszel 2yjemy w okresie ciężkich 
zmagań klasy robotniczej. NiewiadOlDO 
ił. dzisiai mamy beuobołnych, gdyż sła­
ty.ły4 prowadzooa przez ur.zędy bur­
żuazyjne jest robiona i fałszowana. Ale 
przed rokiem mówiono nam o 30 MILJO· 
NACH ludzi, pozbawionych pracy. Dzi· 
siaj prawdopodobnie liczb. ta przekracza 
;aż 50 MB..JONOW. A więc 50 milio' 
naw wynosi armja ludzi GŁODNYCH, 
którzy iaoej przyszłości przed sobą nie 
mają. Wśród tych mUjon6w lu~ ogrom' 
u większość ma obowiązek utrzymania 
swych RODZIN, a obowią.zku tego speł­
nić nie moie. To jest straszny obraz: poło­
żeai. klasy robotniczej. 

FasZJUD w chwili przewrotu obiecuje 
wielkie zmiany obiecuje szczęście dla 
wS%ystkich, a okawje się potem, że wszy­
stkie te obiecanki były PUSTE. 

Dziś przyjmuje się dete.acje robobń­
cze, mówi,c im "Polska jest za biedna na 
to. aby mogła Wam dać pracę". A więc 
chyba tylko śmierć może tu dopomóc. 

Takie to majduje się ,.wyjście" w Pol. 
lCe dła bezrobocia. 
Proszę Towarzyszy! 2adna dyktatara, 

żaden lauyzm, nic inDego dla świata ro­
boWcze,o nie .tworzy, jak OBNIZENIE 
zarobków i POGARSZANIE praw 1OCja!­
Dych. Jeśli zatem idzie dalsze UDlykuie 
łu,ryk i warszblt6w pracy i dalsu NĘ­
DZA MAS, to, Towarzylze, klasie robo­
bucze; aie pozoctaje nic innego niż ':II AL­
KA! 

. Nic nie może zmienić bytu klasy robo­
lD.iczej po za jej ZWYCIĘSTWEM. 

J dlatego w tych tragicznych c:r.asach 
P . P. S. nie widzi inDego wyjścia, jak tyl­
ko przygotowanie się do W ALKI O OS­
TATECZNE ZWYCIĘSTWO. 

Towarzy"ef 2yliśmy przecież w wa­
ru.nkach bardzo już ciężkich. W 1905 r. 
np. byliSmY pod rządem despotycznym 
cankim w b. Kongresówce. Ale podczas 
strajku powszechnego KOLEJARZE STA 
NĘLl PIERWSI i oddali się na. usługi P. 
P.S. Przewożono więźniów specjaluemi 
pociągami, ale dla rządu carskiego koleje 
BYł. y NIECZYNNE. 

Ci, którzy dzisiaj znęcają się nad klasą 
robotniczą , ci, którzy dzisiaj prześladuią 
tych, co wiernie stoją przy SZTANDA­
RACH P. P. S., będą się jeszcze PRZED 
NIMI KtANlA6, będą prosić O przeba­
czenie . 

Na ostatniej naszej Radzie Naczelnej 
przyjęto jako jeden z najwainiejszych po­
stulatów WYWLASZCZENIE wielkiej 
wlasnoSci. rolnej bez odsz.kodowania, a je­
dnocześnie Dasze hasło staje się dziś jak 
aigdy przedtem aktualne, t. j. USPOł.E­
CZNiENIE KOPALN. FABRYK i ZIEMI. 
ProsIę Towarzyszy, z temi hasłami 

idxiemy do walki. Niewiadomo, jak długi 
jea:cze będzie teo cz.as, zanim klasa ro­
botnicza osięgn.i~ zamierzone cele, ale tę 
rolę swoję MUSIMY SPELNlC, żeby pro-

waC1zł6 SwWI<*ą klasę rotiotaicą ao 
walki o ideały, które Dam PrzyOOecaj4. 

Polska Parl;a Socjalistyczna w klasO" 
wym ruchu zawodowym widzi tę spójnię, 
która łęczy ściśle klasę robotniczę i przy­
gotowuj. ją do OBJĘCIA WLADZY w 
państwie. Pozostaniemy WIERNI CZER­
:WONEMU SZTANDAROWI, pozostanie­
my wiemi tym hasłom, :za ktÓre zginęli 
nasi towarzysze na stokach Cytadeli. 

Niech zyje Z. Z. K. i niech jaknajpomy· 
śbóej prowadzi swe obrady. (Oklaski). 

POSEL PIOTROWSKI 

Towarzysze! CHatego, że współpracujem, 
harmonijnie i serdecZftie ze sobą pel su"; 
regu lat, nietylko dlatego, że nasża Cen­
trala znajduje się tutaj, w tym klasowym 
gmachu, uiełylko dlatego, że TUR doznal 
od towarzyszy kolejarzy najserdeczniej­
szej pomocy i wydajnej współpracy, ale 
także i przedewszystkiem dlatego. że 
Związek Kolejarzy pokazał i to w cza­
sach najgroźniejszycb, najtrudniejszych. li( 

czasach represyj, rednkcyi i teroru, pO" 
kazał jak WYSOKO cbce i umie trzymać 
SZTANDAR WALKI nietylko o bezpo­
średnie dobro kolejarzy, ale o całoksztalt 
KUL TURY ROBOTNICZEJ i oświaty . 

~. imieniu Klubu parlamenta rnego r. Proszę Towarzyszy, praca kulturalna 
P. S., poseł t ow, Piotrowski przemówił w kolejarzy polega nietylko na zamkaięciu 
sposób nastę?ujący : się w ramach kultury kolejarskiej. Dla 

Imieniem Klubu P. P . S" Szauowni T~ OGóLNEJ KULTURY robotniczej koleja­
warZ}'sze delegaci, przynoszę ~am ser- rze zrobili niejedno. Gdy patrzymy na te 
·deczne pozdrowienia. i ,życzenia od klubu DOMY ROBOTNICZE, których wartoś~ 
parlamentarnego socJ.alls!yczny~h .• posłó~ obecnie wynosi 6.000.000 zł. widzimy, że 
1 senatorów. O naszej ~zia}alnOSC! 1 wSJ!Oł • te domy stają się ośrodkami kultury pro­
pr~cy z Was~.ę OrganLzaCJ4 po!1em Wlę- lelar;ackiej W Polsce. J niedaleko trzeba 
ceJ w. dysk,!sJ1 nad sprawozdaD.l~, :er~z iść, aby się o tem przekonać. Ten oto 
ogr.ruc~ę SIę tyl~o d.o ~k.resleD1a, ze dom stał się ośrodkiem kultury robotni-
stosunki radykalnie Się zmteruły. cuj w Warszawie. 

Sejm, obecny "wybrany" jesienią 1930 
w sposób many Wam, NICZEGO dla pra· 
cowników NIE ZROBI. 

Po tym Sejmie niech się kolejarz nie spo­
dziewa niczego innego, jak tylko nowych 
CIOSOWo To jest stwierdzenie rzeczywi­
stości groźnej, ale prawdziwej. My. posło­
wie socjalistyCl:tU, jesteśmy tam tylko po-­
to. aby podnieść GLOS PROTESTU, aby 
przedkładać Wasz ból i '!II asze żądarU8t 
aby wstrząsać sumienia obrazem tych 
"zeczy, jakie się dzieją w kolejnictwie. 

Ale od tego Sejmu, który m. większość 
sanacyjną, nie spoduewamy się nicze' 
go i podkreślam raz jeszcze, że W uz 
Związek i Wy musi.cie pracować WSPóL­
NIE z całę klasą pracującę, aby ZMIENIC 
'dzisiejlzy system nietylko, aby mieć 
wpływ Da rądy, ale zeby DECYDOWAC 
jak. ma być go.podarka paD.łwowa i ko­
lejowa. Może to zrobić tylko jedno: SitA 
IWasza z jednej strony, z drugiej WALKA 
i ZWYCIĘSTWO klasowo zorganizowa. 
nego kolejarza, pracownika i robotnika li( 

Polsce. To jest DROGA DO ZWYCIĘS­
TWA i tego najserdeczniej ;Wam zyczę. 
(Oklaski). 

PRZEMOWIENIE PRZEDSTAWICIELA 
RZĄDU. 

Uczest niczący w Zjeździe z ramienia p. 
Ministra Komunikac ji Naczelnik Wołu p. 
IWierzbicki. wygłosił powitanie następ u' 
jące : 

Imieniem p . Ministra Komunikacji 
pozwalam sobie powitać Zjazd. P . 
Minister polecił mi złożyć życzenia 
owocnych wyników prac Zjazdu, 
skierowanych do usprawnienia dzia­
łalnoSci kolejnictwa polskiego. Mu· 
szę podkreślić , że dzjałalność Zwią:z.­
ku, :tdąi:ahłca w tynl kierunku ZA W­
szE ZNAJDZIE ZROZUMIENIE W 
MNISTERSTWIE KOMUNIKACJI. 
(Oklaski). 

POSEL CZAPII'lSKI. 

-,w imieniu T owarzystwa Uniwersytetu 
Robolnicz.e-go posel tow. Czapiński wy­
gło.rił następuj~e przemówienie: 

Szanowni Towarzysze! Z szczególną 
serdecznością i przyje~ościę wita Za­
rząd Główny TUR Wasz Zjazd. Nietylk.o, 

Ale ,ozatem. proszę Towarzyszy, Zwię" 
zek stworzył rzecz ogromnej wagi: CEN­
TRALNĄ BmUOTEKĘ społeczną! tIau­
kową dła użytka ogółu działaczy społecz­
nycb . 

I nietylko to. Kolejarze rozumieją, ż. 
icb robota kulturalna nie może zamykać 
się tylko w ścisłem ich gronie kolejarzy. 
Zostały więc stworZOlle bibljoteki dla 
CALEGO OGół.U robotni.czego. I nietyl­
ko to. Kolejarze tak WJsoko wznieśli 
sztandar pracy kulturalnej, że stworzyli 
TEATR ATENEUM, który należy do naj­
lepszych teatrów w Polsce. Tell teatr po­
trafił stać się jedynym! 118 wielk, skalę 
•• k,ojoaym TEATREM SPOLECZNYM. 

To jest ta zasługa. którą chcę t. pod­
kreślić. 

Nie będę szczegółowo mówił owielkicli 
za.dugacb CWKO z tow. Kuryłowiuem i 
towarzyszkę Hryniewicz na czele, nie bę­
dę mówił, co wydział ten .zrobił dla kole­
jarzy, o chórach j orkiestrach, bibljote­
kach ruchomych i t. d. i t. d. Chciałbym 
tylko w dwóch słowach podkreślić po­
ziom, na którym stanęła bibljoteka ZZK. 
Stoi ona na wysoldm poziomie wymagań 
współczesnego bibljotekarstwa. 

I gdy patrzymy na to wszystko, na 
współpracę z TUR~eJn i innemi ośrodkami 
kulturalnemi, gdy patrzymy na te wielkie 
zasługi kulturalae wobec ogólu proleta­
rja tu, wszystko to na.pawa nas najwięk­
szą ołuchą ua przyszłość, to potwierdza 
tezę. że nie w rękach burżuazji, ale w rę~ 
kach PROLETARJATU znajduje s ię 
SZTANDAR KULTURY. 

Burzuazja . w Niemczech pali Dajwybit­
niejsze dzieła . zatruwa atmosferę widoka­
mi przyszłej wojny, zatruwa powietrze 
nienawiścią rasową i narodowościową a 
organizacje robotnicze pracują spokojnie 
nad wietkiem dziełem przyszłośc i , nad 
kulturą prolclarjacką· 

Gdy Zarząd Główny TUR-a stale obser­
wuje Waszą pracę i Wasze wyaiłki, czuje 
za swój obowiązek wyrazić Wam z okazji 
Zjazdu najserdeczniejsze UZDanie j życze­
nia jaknajowocniej8zej pracy, aby koleja­
rze stali się przykładem i wzorem dla 
w. zystkich Związk6w Zawod~wych w ca~ 
lej Polsc.. (Oklaski). 

147 , . 



MIĘDZYNARODOWE 
BRATERSTWO 
KOLEJARZY 
I TRANSPORTOWCÓW 

Pisma i depesze z .tyczeniami pomyśl· 
Dych obrad i usprawiedliwieniem nieobe­
cności nade'izly od zorganizowanych ko· 
lejarzy i transportowców następujących 
krajów: 

Anglja, Francja, Hiszpan;a, Szwajcarja, 
Austrja, Czechosłowacja (Związek koleja­
rzy czeskich i niemieckich), Danja, Szwe­
cja, Łotwa, Estonja, Jugosławja i Bułga­
rja. 

.ws:tystkie pisma, uŁuymane w serde­
cznym łonie, zasyłają zorganizowanym 
kolejarzom polskim wyrazy solidarności 
wraz z życzeniami pomyślnych obrad i 
zwycięstwa w walce. 

POWITANIE ZAGRANICZNYCH 
DELEGATOW. 

tW imieniu uczt'Slniczących w Zjeździe 
delegatów zagf1anicznych klasowych Zwią­
zków Kolejarzy i Transportowców tudzież 
w imieniu kolejarzy i robotników w, m. 
Gdańska. zabrał głos, witany gromkiemi 
oklaskami tow. Wichman, który przl?:rąó­
wił w następujący sposób: 

Szanowni Towarzyszel Przemawiam tu· 
laj jako pracownik POLSKICH kolei pań" 
stwowych z w m. GDAN'SKA i z upoważ­
nienia zagranicznych delegatów, obec" 
nych na Zjeżdzie, przynoszę Zjazdowi ser­
deczne życzenia. 

Okres, jaki przeżywacie, przeżywamy 
także i my, przeżywa CAŁY $WIAT.I prze 
żywają KOLEJARZEź przeżywają .lUaje, 
które są związane ze sohą szynami kole­
jowemi. Wasze sprawozdanie posiada 
BIAŁE, wykropkowane ustępy, uobione 
ręką CENZORA. Umiemy te biaJe pola 
CZYTAC. Wiemy coście CHCIELI PO­
.wIEDZIEC. 

Jestem Niemcem z Gdańska, który ró­
wnież przeżywać musi ciężkie chwile, ja­
kie przeżywają obecnie robotnicy nie­
mieccy pod rządami Hitlera. 

Z polecenia delellata Holandji muszę po-
'" wiedzieć, że Holandja jest krajem, który 

nigdy z Niemcami nie miał zatargów, kt6-
ry żył z nimi w zgodzie. Jednak teraz, 
delegat holenderski, aby się dostać na 
Zjazd do Warszawy musiał jechać DRO­
GĄ OKRĘZNĄ przez Szwajcarię, Austrję. 
Czechosło,""ację, bo panujące w Niem­
czech stosunki nie pozwoliły na skróconą 
drogę· 

Jest mi p.rzykro, że mnie właSnie upo­
ważnił do powiedzenia tych sł6w, ale pod­
kreślam, że nie jest to winą robotników 
uświadomionych ani tych, kt6rzyby pra­
gnęli pokojowego WSPOŁ2:YCIA NARO­
DOW. 

IWalka o jaknaiwiększe ZYSKI, nieu.­
ęokojooa chciwość kapitaJu doprowa­
dziły w Niemczecb do zrujnowania tego, 
co klasa robotnicza stworzyć potrafiła. 
Przedstawicieli klasy robotniczej tnyma 
się w więzieniach i obozach koncentra­
cyjnych; prasa pisze o tem, ale mewiado­
mo, czy wszystko prasa podat może, czy 
alem. rzeczy, które S4 ukrywane. 

Obywatele w. m. Gdańska w oslatn.ich 
czasach przeżywa1~ moie nie w tej mie­
ne, co robotnicy niemieccy, ale w każ­
dym razie bardzo .ilnie, uądy mUer .. 
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Mieli moiDość przekonać się do czego m~ 
Uer dąży i co potrali. 

Odbierano im domy robotnicze, które 
sobie stworzyli. Wprawdzi.e robotnicy 
Gdańscy nie w tym stopniu przeżywali 
tragedję rządów hitlerowskich, jak klasa 
robotnicza niemiecka pod rządami Hitle­
ra, ale nie wiemy, co będzie dalej, czy 
nie taki sam czeka nas los, bo były już 
podobne wypadki, ie uwięr.iono tow. Ka.· 
sera i katowano go, aby wydostać od nie­
łło potrzebne wiadomości. 

Specjalnie pragnę podziękować tow. 
Kuryłowiczowi, który w swojem powitaJ­
nem przemówieniu podkreślił, że walka, 
jaką prowadzą na terenie Gdańska klaso­
wo uświadomieni robotnicy jest walką 
niełylko Gdańska, ale CAŁEGO $WIATA 
ROBOTNICZEGO. Dziękuję mu za te 
słowa i podam je DO WADOMOŚCI na 
terenie w. m. Gdańska, gdyż będzie to dla 
nas OTUCHĄ do dalszej walki z tymi, 

"którzy prallną :tnisz.czyć dorobek klasy 
robotniczej. 

Strajk generalny, który nie dał pełnych 
wyników, jednak SPARALI2:0WAt. zapę­
dy HiUera na tererue Gdańska. 

Przedstawiciele HiUera w Genewie od­
grywają rolę wielkich demokratów. Pod­
kreślają. że w Gdańsku z ich strony nie 
spotka Połaków ani 2yd6w żadna krzyw­
da. Ale oświadczają również, że ich celem 
i dęieniem jest zruszczenie .. marksizmu", 
czyJi przyznają się do tego, że bez wzl!lę­
du na narodowość będą niszczyli tycb, 
którzy nie podzielają interesów kapitału, 
do czego dąży Hitle! . 

Socjaliści gdańscy pragną JAKNAJŚCI­
SLEJSZEJ WSPOLPRACY z PPS. i p,o­
szę, by tow. Lieberman i Arciszewski er 
świadczyli to Partji. 

Hitlerowiec dr. LEY w Genewie prze­
mawiał rzekomo w imieniu tO miljonów 
robotników niemieckich. Ale dr. Ley nie 
jest upowainiony do przemawiania w imie­
nia klasowo uświadomionych robotników 
niemieckich i robotnik niemiecki nawet 
pod obecnym regimem nie jest przyzwy­
czajony do wypowiadania się pod przy­
musem. Wobec tego ODMA WlAMY pra., 
wa dr. Ley'owi przemawiania imieniem 
robotników gd,ańskich. 

Polityka Polski ołic:jalnej wobec Gda.6-
ska, pośrednio i zapewne mimowoli, przy­
czyniła się do zwiększenia głosów hitle­
rowskich przy wyborach. 

2:ycr.ę Zjazdowi pomyślnych obrad i wy­
ruam nadzieqę, że władze polsktc jak 
Ministerstwo Komunikacji, reprezentowa­
no na tym Zjeżdzie. weźmie pod uwagę 
postulaty tego Zjazdu i w miarę możnoś­
ci je uwzględni (Oklaski). 
Mowę tow. Wichmana, przeUumaczył 

na język polski wiceprezes kol. Mastek. 
Po przemówieniach powitalnych przy­

stąpiono do obrad. 

PREZYDJUM ZJAZDU 

wybrane zootało w następującym skla­
dzte kol."ko!.: Kuryłowicz Adam (Lwów), 
Mastek Mieczysław (Kraków), Duda Sła­
nisław (Warszawa). Majewicz JaD (Poz­
nań), Pohl Józef (Toruń), Latanowicz Wa­
lenty (Tarn. Góry), Tomaszewski Jan (Sta­
nirlawów). Podkowiński J6zef (Warsza­
wa), Gotajski Michał (Kowel), Borowski 
Ploh (Wilno). 

PORZĄDEK DZIENNY 

akceptowany przez Zjam poza otwar­
ciem Zjazdu i powitaniami obejmował: 

.Wybór Prezydjum Zjazdu. Przyjęcie po­
rządku obrad Zjazdu. Wybór Komisyj. 
Sprawozdan1e Zan. Główn. i Gl. Korn .. 
Rew. Dyskusja nad sprawozdaniem. Spra~ 
wozdanie i wnioski Komisyj. Wybór 
.władz ZwiąZ'ku. Zamknięcie Zjazdu. 

KOMISJE 

Następnie po przemówieniu Sekr. Gen. 
kol. Grylowakiego dokonał Zjazd wyboru 
czterech Komisyj a to: Komisji Pracy i 
Płacy. Komisji Organizacyjnej, Oświato· 
wej i Finansowej. 

Skład Komisy; wraz z podaniem okrę­
gów uczestniczących w nich kolegów, po­
dany jest dokładnie w biuletynie zjazd~ 
wyru. 
Każda z powyższych Komisyj, jak 

świadczą jut ich nazwy, miała odrębne 
kwest je do załatwienia, rozpatrując rów­
nocześnie wszystkie nadesłane przez Ko­
ła m. wnioski, które w odrębnym zeszy­
cie zostały wręczone delegatom wraz z 
wyjaśnieniami, które wnioski zostały 
przez Komisję zaakceptowane a których 
nie uwzględniono i z jakich powodów. 

Komi'ija Pracy i Płacy, czyli ekonomicz­
na debatowala nad obecną sytuacją kolei~ 
nictwa i jego pracowników tudzież nad 
refornlami, które zarówno w kolejnictwie 
jak i w położeniu jego pracowników win­
ny być przeprowadzone, by całą gospo­
darkę kolejową na odpowiednim postawić 
poziomie. 

Komisja rozpatrzyła również wszystkie 
zgłoszone przez Koła m. wnioski z dzie­
dziny ekonomicznej. ,Większość tych wnio 
sków Komisja zaakceptowała, prz.ekazu­
jąc je Centrali Związku do odpowiednicn 
wystąpień w M. K. W końcu zaakcepto· 
wano projekt rezołucri ekonomicznej na 
Zjazd. -

Komisje: organizacyjna. oświatowa i fi­
nansowa rozpatrywały należą(:e do niCA 
kwest;e wraz z odpowiednimi wnio'ikarni, 
Kół, bądź akceptując je, bądi nie uwzglę­
dniając przy odpowicdniern umotywowa­
mu. 

Sprawozdania z posiedzeń Komisyj, kt6 .. 
re pracowały w nocy, złożone zosŁa­
ły w drugim dniu obrad wraz z uchwalo­
nemi przez Komisje rezolucjami i wniQ6-
karni. 

SPRA WOZDANIE 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO 

Z kolei zabiera głos Prez.es kol. Kuryło­
wicz: 

Uzupełniając ustnym swym referatem 
sprawozdanie drukowane, doręczone dele 
gatom m6wca zwraca uwagę na białe 
kropkowane plamy w drukowa nem spra­
wozdaniu, kt6re wskazrujl\, w jakich wa­
runkach odbywaly się prace Zarządu Głó­
wnego, Nawet nie można swobodnie wy­
powie<łzieć 'iłowa o tern, w jakich :!yjemy 
stosunkach, bo nad każdem słowem czu" 
wa ołów~k cenzora, 

Organ Zarzą.du Głównego, jakim JCH 
.. Kolejarz - Związkowiec" często ulega 
konfiskatom. Zdarza się również, te gdy 
I'edakcja pośle eitzemplarz do cenzury, 



tam przetrzymuj.e się pismo przn prze­
szło 24 godziny, a gdy w przypuszczeniu, 
te pismo nie zostało skonfiskowane-wy­
cb'ukowano cały nakład, w6wcza'i zjawia 
się policja i zabiera kilkadziesiąt tysięcy 
egzemplarzy, ażeby potem sp rzedać ~ na 
makulaturę· 

T en jeden moment oświetla. jak dalece 
ograniczeni jesteśmy w możności wypo­
,wiadania swych my§łi oru, jak bardzo 
skrępowani byliśmy i jesteśmy w swej 
Qziałalności. 

IW statucie naszym podkreślone jest, że 
Z. Z. K. niezależnie od innych zadań ma 
r6wnież na widoku dobro kolejnictwa, to 
jest to właśnie, o czem m6wił tu przed­
stawiciel Pana Ministra Komunikacji. 

J ednak jeżeli chcemy rzeczowo kryty­
kować gospodarkę kolejową, odbiera się 
nam prawo mówienia o tem. 

Kolejnictwo przetywa kryzys. Chcieli­
byśmy być również czynnikiem, który 
mógłby wpłynąć na poprawę. Jednak na­
ne poglądy są odrzucane. Niewolno nam 
mówić. Mimo jednak wszystko, my nie 
pozwolimy pozbawić się prawa mówienia 
o tym, gdyż budowaliśmy to kolejnictwo i 
ciężkiemi oliarami okupiliśmy odbudowa. 
nie tego kolejnictwa. (Oklaski). 

Dzi§ uważa się nas za "szkodników", 
ale my w poczuciu słuszności 'iwego sŁa­
nowiska w dalszym c iągu walczyć będzie­
my o zreaHzowanie naszych celów i u­
·dań. 

Następnie mówca przechodzi do szcze­
gółowego omówienia sprawozdania : 

Oddając Wam sprawozdanie, robimy 
to w poczuciu, że działali§my w jaknajlep­
uej wierze i robiliśmy wszystko, co mo­
gliśmy w Łych trudnych warunkach. Bę­
dąc ludtmi, mogliśmy tu lub ówdzie robić 
i błędy. To też prosimy Was o krytykę 
rz.eczową, spokojną, poważną. Nietylko 
kryty,kujcie, lecz wskazujcie drogi, po któ ­
rych kroczyć należy. Jeżeli ustosunkuje­
cie się tak, to przy pomocy ,Waszej i z 
IWami, Koledzy, będziemy mogli duio 
zdziałać. 

Jeżeli idzie o sprawy organizacyjne, to 
z dwną podkreślam, że stan organizacyjny 
nie uległ zmniejszeniu, ale uległ nawet pe­
wnej poprawie, jeżeli się uwz.ględni zmniej 
szenie ilości pracowników, zatrudnionych 
.na Polskich Kolejach Państwowych. W o­
kresie sprawozdawczym nie straciliśmy 
ani jednego Koła! 

Mimo wielkiego teroru, szeregi nasze 
nie zostały naruszone. 

Nowy narybek, t. i. młodzież, garnie się 
'do naszej Organizacji. Ci, którzy wskutek 
teraru odeszli od nas są z nami, są naszy­
mi duchowymi członkami, tymi, którzy w 
odpowiednim momencie staną ramię w 
ramię z nami, ażeby wspólnie walczyć w 
naszych szeregach. (Brawa). 

Taki stan organizacyjny zawdzięczać 
należy wszystkim naszym organom związ­
kowym. jak Zarządom Okręgowym, Ko­
lom, Sekcjom Fachowym, mężom zawatlia 
obecnym tu, jako delegaci, oraz tym bezi­
miennym, którzy ofiarnie przyczynili się 
i przyczyniają do utrzymania na tak wy­
sokim poziomie naszej Organizacji. 

Z kolei mówca porusza łączność Z. Z. K. 
z Organizacjami Międzynarooowemi. 

,W swoim czasie, gdy poddaliśmy się 
kontroli Ministerslwa Komunikacji, wycho 
dząc z załote<ni.a, że nie mamy nic do u­
krywania i aie obawiajęc się jakichkol· 
wiek koosekwencyj z tego tytułu, gdy 
:zwróciliśmy się do Pana Ministra Kiihua, 
otW'ia<kzył nam, że Qoepodarka w USiej 

Organizacji jest dobra. lylko zwrócił uwa 
gę na łąCZllO§Ć międ?:ynarodową naSzego 
Zwi4,zku. 

OświadczyliSmy wówczas Panu Mini­
strowi, że pod żadnym pozorem i w żad­
nych warunkach nie pozwolimy sobie o­
oebrać prawa utrzymywania międzynaro. 
dowej łę,czności. Na tem samem stanowi­
sku stoimy i dUsiaj. (Huc.l.ne oklaski). 
Przywiązujemy ogromną wagę do Dzia­

łu Pomocy Prawnej, Uważamy, że w dzi­
siejszych warunkach nalety Dział ten roz­
budować, wynajdując odpowiednie fundu­
sze na pokrycie związanych z tym wy­
·da.tków. Brak w Ministerstwie odpowie­
'doM> wy.kwalifikowanych urzędników po­
woduje częste omyłki na niekorzyść pra­
cownik6w kolejowych, co pociąga za so­
bą konieczność wystę.powania na drogę 
wlaJciwą. .W rezultacie tych wystąpień 
następuje lu i ówdzie zmiana orzecznic­
twa z korzyścią dla zainteresowanych 
członków. 

NI okresie sprawozdawczym uruchomi. 
liśmy KOMISJĘ LEKARSKĄ, która ma 
za zadanie wydawać orzeczenie o stopniu 
utraty zdolności do pracy, spowodowanej 
wypadkami. Na podstawie orzeczeń naj­
wybitniejszych profesorów Uniwersytetu 
:Warszawskiego udaje się nam w drodze 
służbowej lub prawnej uzyskiwać i rentę 
i emeryturę. Do tych instytucyj (obrona 
prawna i Komisje lekarskie) przywiązu. 
jemu duią wagę, a tak owocoą i pożyte­
czną ich pracę zawdz.ięcu.my posiadanym 
na ten cel funduszom. 

Dział Pracy i Płacy najobszemiej polra­
ktowa.ny w sprawoulaniu jest bodajże 
Działem najważniejszym. Obecne warunki 
powodują cale masy bolączek. To też kol. 
Maxamin, kierując pracami tego Działu, 
stale przebywał w Ministerstwie, interwe­
njując i przyśpieszając bieg spraw. Cho­
dzimy do Naczelników lWydziałów, Dyr.e­
klorów Departamentów, lecz, niestety, 
całymi miesiącami oczekujemy nieraz na 
odpowiedż, czy to negatywną, czy pozy' 
tywną. niestety bezskulecznie. Setki 
spraw naszych leżą w Dyrekcjach i Mi­
nisterstwie, ilość tych z'aległych spraw 
zwi.ększa się niemal z każdym dniem, Mi­
nislerstwo jednak ograniczyło do dwóch 
dni w. tygodniu prz.0prowadzanie inter­
wencYJ· 

Jesteśmy powołani nietylko do budowy 
kolejnictwa, lecz i do obrony praw i by­
tu pracowników. Mimo wysiłków z na' 
szej strony, pobory pracownikom obni­
żono tn:ykrołnie. Mogę się spotkać z 
"argumentem", że obniżka zarobków na­
stąpiła dlatego, bo koszty utrzymania zo­
stały również obniżone. Jak wynika je­
dnak z labeli zamieST..czon.ej w drukowa­
nem sprawozdaniu, zarobki zostały oboi­
ione niewsp6łmiernie do kosztów utrzy_ 
ma nia. Uposażenie jest niewystarczające 
i to w MinisteJ'lSlwie podnosiliśmy. Mi· 
nisterstwo jednak z tern się nie Liczy. 
Zarobki wynoszą około 50 proc. poprzed­
niego wynagrodzenia. Nędza zagląda w 
oczy kaidemu kolejarzowi i co najwai­
niejsze, niema absolutnie żadnych wido­
ków na poprawę tego slanu. 

Natomiast wręcz odw rotnie. Pogłoski 
świadczą o tern, że Rząd odbiera praco­
wnikom państwowym, a więc i koleja­
rzom dodatki na kształcenie dzieci (gło­
sy oburzenia). Prze<'iwko tym zamierze­
niom podnoszę z tej trybuny lak nalener­
giczniejszy protest (okrzyki: brawo! i en­
tuzjastyczne oklaski). Zjud. musi pod­
krei1i~ ten moment i zaproLestowa~ 

przeciwko oaczę(łzan.ia Da oi&wi.cł., 
przeciwko mSlCzeniu oświaty. 
Są równiet pogłoski, że w tajemniCJ. 

~abinetu Prezydjum Rady Ministrów 0-
pracowywana jest nowa usława uposaże­
niowa. . 

Jeżeli płace mają być oba.iżone, musi· 
my przygotować rię do samoobomy (bu· 
rzliwe oklaski). 

Złożyliśmy projekty ustaw emerytal­
nych i pragmatyki służbowej, lecz obecny. 
Sejm zdolny jedynie do wykonywania 
rozkazów, ustawy te odrzucił, Obowiązu­
jąca pragmatyka nic nam nie gwarantuje. 
Każdy artykuł pragmatyki zinterpretowa­
ny może być na niekorzyć pracownik6w. 
Gdyby wogóte pragmatyki nie było, to 
pracownikom kolejowym gorzej nie d'Zia· 
łoby się , aniteli się dzieje obecnie. 

Ustawa emerytalna jest niedostatec:zna. 
Ustawa ta nie obejmuje Górnego Sląska, 
Pomorza i Pomańskiego. Musimy żądać 
przyłączenia kolejarzy z tych dzielnic do 
ogólnego fundu.szu emerytalnego. 

8-0 godzinny dzień pracy przestał ist­
nieć. Urlopy zmniejszono o połowę. Bę· 
dziem.y bronili 8-0 godzinnego dnia pracy 
i nie pozwolimy lamać 46-0 godzinnego 
tygadnia pracy (burzliwe oklaski). 

Zagadni.e-nie higieny nie istnie je. Mu­
snny zwrócić uwagę również i na to. 
Polecam zapoznanie się z broszurką dr. 
Rzą.śnicklego i dr. Birencwajga p t. 
"Prawo do zdrowia", traktującej o zaga­
dnieniu higjeny. 
~ dziedzinie prac: kulturalno-oświato­

wych wysiłki nasze musimy zwiększyć. 
Dziękuję serdecznie Organizacjom O§wia­
towym T. U. R. i innym, które współ­
pracują z nami i pomagają nam. Rozwój 
bibljot.ek naszych wróży, że jeżeli pój­
ozie tak dalej, to slaniemy się jedną % 

największych Ins tytucyj. Księgozbiór nruz 
jednak musimy trzykrotnie powiększyć, 
ażeby zaspokoić wszystkie wymagania 
naszych członków. C. ,W. K. O. będzie 
musiał stworzyć slanowisko instruktora 
kulturatno--oświatowego, co bezwzględnie 
przyczyni się do podinesienia prac kult.­
o§wiatowych w Kołach. C. W. K. O. po­
piera i subwencjonuje prace odczytowe 
Kół. Na miejscu w W arszawie otworzo­
na została czytelni!! książek i pism, z 
której korzystają C'Złonkowie Zwiątzku i 
ich rodziny. Na cele kulturalno-oświato-

we łożymy około 90.000.- zł. rocmie. 
Stworzyliśmy Komisję Zdrowia i w 

miarę możności przychodzimy z pomocą 
członkom i ich rodzinom. Tę pomoc na­
leiy rozszerzyć, gdyż pomoc ta dawana 
przez administr.ację jest całk~ niewy­
starczająca. 

Kalendarz "Kolejarza-Związkowca" za· 
częliśmy wyda.wać 2 lata temu i pracę 
tę będziemy w dalszym ciągu kontynuo­
wać. Idzie o to. ażeby koledzy w Kołach 
dokł.adali slarań i wysiłków przy kolpor­
towa,niu tello kalendarza. 

Jeżeli idzie o Dział Finansowy, to bi. 
laas wydrukowany w sprawozdaniu sam 
ju.:i: dostatecznie świadczy o dokonanej 
pracy w tym kierunku. 

PODSTAWY FINANSOWE O,g .. u •• ji 
naszej mają bardzo waine znaczenie. To 
nie jest "gromadzenie funduszów" - jak 
to się czasem mówi - ale stwarzanie 
ośrodków pracy organizacyjnej, przez bu­
dowanie d0ll16w, to jest przychodzenie 
% pomoc" członkom przez dawanie r6ż­
nych świadczeń. I w tym cel. 54 potrze­
ba.e handuaze. _:. l I 
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N.leiy t. podniei~, ze męki nasze; 
rzetelnej, planowej 1 przewidującej gospo­
darce, Orga..niucja nasza stoi na Su... 
HYCH FUNDAMENTACH i zobowiax.· 
.u. swoje w stosunku do członków 'po­
krywa CALKOWlCIE W 100 PROC. 

Należy również podnieść to, że Związ. 
Id, kt6re szły po linji demagogji bankru­
tują i niedlugi już czas dzieli nas od osła­
tec:r.nego bankructwa tych organizacyj. 
Związek Dr1lŻyn Konduktorskich pro­

cesuje się ze swemi czloDkami o należne 
im świadczenia, 

Z. K. P. ten "wielki połączooy" Zwią. 
:tek od kilkunastu miesięcy coraz bar­
dzie; szwankuje z wypłacaDiem człon­
kom swych przyrzeczonych świadczeń. 
Zamiast świadczeń wystawiaj, członkom 
weksle, których nie wykupują. Oalatoi 
bilans tego Związku WJkazuje, że gotów­
ką organizacja t. posiadał. ZALEDWIE 
25.000.- złotych. a dłall teito Związku 
w Banku Angielsko-PoIskim WYNOSI 
900.000 złotych. Wynlka z tego, że orfa­
nizacja ta w bardzo niedalekim czasi.e 
wog61e zaprzestanie płacić swoje zob&­
wiązania. 

My w prz.ysdoić możemy patrzeć 
SPOKOJNIE. gdyż fundusze I REZER­
WY, kt6re posiadamy, pozwolę nam w 
najcięiszym okresie wywiązać się W ZU­
PEŁNOśCI z przyjętych zobowią:r.aii. 
Kończąc, proszę f) krytykę objektyw­

ną, rzeczową i powa!ną. Proszę równie! 
o wytyczenie i wskaz.anie dr6g, po któ· 
rych Orgaoiucja nasza krocząc, osiągnąć 
będzie mogła jak najwięcej korzyści. 
(Oklaski i brawa). 

W czasie releratu kol. Kurylowkza 
przybył na zjazd prosto z pociągu, Se­
kretarz MiędzYDarod6wki Transportow· 
c6w tow. Natans. kt6rego przewodniczą· 
cy kol. Mastek wita w serdecznych sło­
wach wśród oklasków sali. 

To,v. Natans wygłosił żywo oklaskiwa­
ne przem6wienie, kt6re w dołdadnem 
streszczeniu podamy w nas~ępnym nUDle' 
ne. 

6ŁÓWNA KOMISJA REWIZYJNA 

Następnie Przewodniczący Gł6w. Ko­
misji Rewizyjnej, ko!. Butt~1 odczytuje 
protokół Komisji, końCZĄCY się wnioskiem 
o .dzielenie Zarządowi Gł6wnemu abso­
lutorium. 

OYSKUSJA I UCHWALENIE 
ABSOLUTORJUM 

,w bardzo ożywionej 'dyskusji nau spra­
woz.d8f)i~m pr'wmą.wiali koledzy: .Wali­
siewicz (Lwów), Nowakowąki (Skarżys­
ko), Sołdys (Sosnowiec), Bator (im. okrę­
gu 'katowickiego), Gajzler (Piotrków), 
Pacban (Krak6w), aeślak (Skari:yska), 
Borowski (Wilno), Hrebicnko (Lwów), 
Cbucbik (Krak6w), Latanowicz (Tarnow­
skie Góry), Bernaś (Częstochowa), Kwi.at­
kowski (Warszawa), Masny (Kowel), Sta­
szU: (Poznań), Turłoń (poznań), Podko­
wi6ski (Warszawa), Drotner (Sambor), 
Oleja.rczyk (Jarosław), Ul .. (BiałT:iłok), 
Frank (lazy), Grabił (Kraków), Szcze­
cmski (N . . Wi!.), Borddn (Krośruewice), 
ł..ka6ski (Warsz .-Praga). Grzebielucha 
(Mława), Nowak (GniGmo), Barłcz.ak 
10słrów), - Barański, Oleszkiewic1: (WoI-
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kowysk), Majewic& (PoznaJ\), NowIdł 
(Poznań). 

Z powodu spóźnionej pory i wyczerpa­
nia tematu Zjazd uchwalił przerwanie 
dalszej debaty. 

Cala dyskusja, jaK jut na wstępie poo­
krdlilifmy, stała na wysokim poziomie, 
była bardzo rzeczową i powatnlł. 

Jeden przytern niezmiernie charaktery­
styczny s.zczegół wvstwił na te~orocz· 
nym Zjeidzie. Oto takiej krytyki Zarzą~ 
Ou Głównego jak na dawniejszych Zjaz­
dach tym razem nie było. Katdy niemal 
mówca przY7oawał, że Zarząd Główny 
Zwił\Zki, robił wszy.;tko, co w dzisiejszych' 
. stosunkach polskich było możliw.e. 

Na.tomiasl słowa bardzo ostrej krytyki 
pada.ły pod adres€m rządzących dziś w 
Polsce czynników , tudzież przeciw sto­
sunkom w kolejnictwie, a pozatem sło­
wa wujemnej zachęty do wytrwania w 
walce i spotęgowania u dołu pracy orga­
nizacyjnej nad rozszerzeniem i wzmocnie­
niem Związku klasowego. 

Po końcowy.ch przemówieniach kołe­
g6w: wicepr. Maksam.in.. sekr. gener. 
Grylowskiego i 5"karbnilla Odrobiny, 
wniosek Komisji Rewizyjnej uchwalony 
został jednomyslnie. . 

CZLONEK KOMISJI KOMUNIKACYJ· 
NEJ SEJMU O GOSPODARCE 

KOLEJOWEJ 

,w dyskusji na.d sprawozdaniem zabrał 
rów.nież glos, jako .cdonek Sejmowej Ko' 
misji Komunikacvinej, poseł low. Pio­
trowski, kt6ry podkreśla, ie źródło 
krzywd pracowników leży w błędnej go­
spodarce kolejowej i ie wszystkiego te­
go co się dzieje, nie moin. a.sprawiedliwić 
kryzysem. 

Przedewszyslkiem kolej, jako przed się· 
bior.stwo przepłaca kartelom powaine su· 
my z tytułu dostaw, popiera deficytowy 
eksport, z tytułu zobowiązań zagranicz­
nych przepłaca 11 miljonów ,toczni Gdań­
skiej za naprawę taboru, z tytułu świad· 
czeń wojskowycb ponosi ciężary na 16 
miljon6w, nawet suma 230.000 d., za 
którl'l utrzymuje się Państw. Instytut Me­
teorologiczny obciąża budżet P. K. P. 
Ponadto wyciąga się 50 miljonów czyste· 
go zyskul gdy tymczasem kolej za 6 mie­
sięcy eksploatacji ma deficyt 52 miljony. 

Dalej mówca zaznacza, te sfery rzą­
dowe 5pecjalnie znowelizowały dekret 
Prezydenta o "przedsiębioutwie P. K. P: ' 
na to, aby przed zamknięciem roku ope­
racyjnego wyciągać z P. K. P. po 6-8 
miljoaów złotych co miesiąc n,a poczet 
przyszłej "nadwyżki", której w istocie 
niema. 
Następnie prz.echodzi tow. Piotrowski 

'do omawjania spraw emeryta mych, 
stwierdzając, że rząd tu się dopuścił wy­
właszczenia, gdyż odebrał pracownikom 
to, na co przez długie lata płacili. 

IWre.szcie poru<.;~a sprawę militaryzacji, 
kt6ra swemi przepisami wymief'Zona jest 
przeciw ewentualnemu "burzeniu się" 
pracowników kolejowych. 

Zaznacza, ż,e jakkolwiek na tererne 
Sejmu i Komisji Sejmowej w porozumie' 
ruu z Zarządem Głównym bronił spraw 
kolejarskich, lo jednak przy dzisiejszym 
układzie sił parlamentarnych - akcja ta 
nieda iadnego wyniku. 

iW! lym stanie rzeczy kaidy delegat, 
kaidy członek Związku wiltiea uważać 
za sw6j obowi~ek at!itowarue .. necz 
Z. Z. J[. (Oklaski). 

Po zakoilczeniu oOraa pieJ"IWszego 'dnia 
po godz. 19, prrystąpiły o godz. 20.30 
wszystkie Komisje do 5WyCb prac. 

,Wieczorem odbyło się dla <k:legalów 
prz.ed,tawienie W teatrze "Ateneum". 

DRUGI DZIEŃ OBRAD 

SPRAWOZDANIE KOMISJI 
PRACY I PŁACY 

tWicepr. kol. Maksamin zdaje !tpFawę 
z prac Komisji Pracy i ·Płacy • 

Zdając &prawę z prac Kvmisji mówca za­
znacza, te ze 150 przcz Koła zgłonooych 

wniosków z których przeszło połowa pokry­
wa się, KOffitsja wybrała 52 najistotniejne. 

Wnioski te, dotyczące wszystkch bez wy­
illtku działów s1użbowych. Komisja przeh­
zała Centrali Związ.ku na to, by Związek o 
spełnienie tych postulatów ciąglc występo­
wał do M. K.. choćby tylko dla zaznaczenia, 
że kolejarze z poatulat6w tych byaajmnlej nie 
rezyllnujll ani let o nich wcale nie zapomina­
ją, n,.dał katellorycznie obstając przy ich speł­
nieniu. 

Następnie przechodzi ref~rent do charakte­
rystyki obecnej "usanowanej" gospodarki ko-

lejowej. Wuystkie rozporządzenia i prze­
pisy i tak już nie ba.rd1.:O korzysttne, admini­
stracja kolcjowa jeszc1.:e w praktyce "inter­
pretuje" pod kątem u.stawicznello 1lSI.czapla • • 
nia praw pracowniczych. -

Wtem poprodu przekręcania przepisów 
_ aiekorzy'ć pracowników, trzyma prym 
przedewszystkiem Dyrekcja Wileńska, za nią 
radomska i t. d. 

Do slużby wprowadza się "politykę". Do­
chodzi do tello, że zwalnia się pracowników 
na podilawie "opinp władz" politycznych, te 
np. dany pracownik "zwalcza" Kolejowe Pr:r.y­
sposobienie Woiskowe lub jest działaczem 
Z. Z. K. 

Polityka prowadzoL'. obecnie w kolejnic­
twie powoduje silne rozgoryczenie lrir6d pra­
cownik6w. 

trOdło obecnych' ciężki.eli warunków pra­
cowników kolejowych Idy - o ile o samą 
kolej idzie - nie tyle, w kr)'zysie a głównie w 
błędnem układllniu budieta P. K. P. 

Gospodarka kolejowa jest ułomna. Nien­
leżnie od deficytów budżetowych M. K. o­
becnie są ~ deficyly eksploatacyjne. 

Polityka taryfowa jcst zła. Nalety na to 
zwr6cić baczr.'ą uwallę. Jesteśmy paJ\dwcm 
tranzytowem i w kierunku z(łohyei'l masowe­
go przewozu towarów nic nie robimy. Wszy­
scy omijajll Polskę, gdyt prze.w6z jest lEa dro­
gi. 

Dlatego też padamy PastWII koakurencji 
dróg wodnych, rozwijającego aię automob:­
Jurnu, a nawet lurmanek. 

Mimo bridge - pociąt6w turystyka nie rOIE­
wi;a się. Nalety rozwinąć turystykę T&cjo­
naInie przez istotne ulatwjeni1 .. 

Dumpintowy export towarów z jednej .tro­
ny niszczy konsumenta, z órugiej atrony ni­
szczy kolejnictwo. Produkty te, 1c.oleje muuą 
przewozić prawie za darmo. T a polityka jut 
równ.id bardzo szkodliwa. 

Musimy tądać ,prawa wglądu w tospodarkę 
kolejową. która jest w tych warunkach szko­
dliwa dl~ kolejnictwa i dla pracowni'ków ko­
lejowych. 

Polityka linaMowa jut iliej krytyki. Za 
potyczkę na kolej Gdynia - Katowice pł ... 
ci się kapitałowi uaacaskielllD 13.%. Wpły. 
nęła zaledwie pirwsza tran.u tej potyc:r.ki. 
Na.bito nas w butelkęl ,d)'t rentę wpłat 
.w.trzy.al&J.,ID. 



Gospodarka materjałowa jest z1a. Warto~ć 
materjał6w %mniejsu aię. Z powodu braku 
materjał6w pracownicy 'I1Iu!>zą niera.: <:zekać 
bezczJnnie na dostarczenie im potrzebnych 
.r.zeC2:y. Cierpi na tem cała kolejnictwo: 

Deficyty powstają nietylko 2: eksj")loalacji. 
Okolo 64 miljonów złolych odprowad2:0no do 
Skat'bn Państwa. D,ficyty te pokrywa si" 
kosztem pracowników. Obniżki zarobków 
pr.zeprowad%a się również i wtedy, gdy wzglę­
dy budżelowe tej[o Ilit: wymagają. Doszło do 
tego, te niekl6rlty &e%oDowi pncownicy lta­
-rabiają obe<:nie PO 80 GR. i 1 ZŁ. NA DZIEN. 

UMĆ dni pracy stale się zmniejsza. 
Trudno w tych warunkach ż"dać od głod­

.ycb pracowników maksymalnego wysiłku . 
1Jakte możn a w Iych warunkach slosować do 
,Ioduj"cych przepisy dyscy,pl inarn e. 

Art. 192 uslawy uposateniowej jest krzyw · 
dz"cy. 

Z.ku awans6w i 'zcublowani. powoduje 
chaos. Duto ClUU uplynie unim chaos len 
wyrówna słę. Wyjątek stanowi4 "protegowa­
ni", którzy zupełnie inaczej są traktowani. 
Puychodzący do kolejnictwa oficerowie od­
razu 54 odpowiednio zaszeregowani, mimo, 
te prAca ich w pocu,tkach jest gorsu, ani­
teli starych i wypróbowanych pracowników. 

Niema zrozumienia dla koniecznojci zrów­
nabia pracownik6w kolejowych G6rnego 
Śl4ska z mnyro; pracownikami. 

Dodatki mieszkaniowe o tnymują tylko pra­
<:oni<:y etatowi. Prat:ownicy nieetatowi S4 
upojledzeni pod każdym Wl:ględem. Większa 
czętć ciężarów spoczywa na ich barkach. 

W szczeg6lnie ciętkiem położeniu są pra­
cownicy na W4SSkotor6wkach. 

W czasie choroby i podczas odbywania 
ćwiczeń wojskowych pracown icy nie otrzy­
muj4 pełnego wynallrod.zenia. 

Większość pracowników żąda ZnJeSlenia 
premjl, a zastosowania ryczałtów. Premje 
demoralizuj4 i oszukuj. pracownik6w. Płaa 
za.!.dnicze 'II. tylko kropelk, w stosunku do 
premij. Pracownicy premiowani wychodzą do 
emerytury z dziadow,kieroi płacami. 

Pragmatyka służbowa winna być usławlli, 

g:dyt ustawę ln acznie trudniej jest zmienić . 
Art. 133 i 134 winny być zupełnie zmienione, 
gdy t są kr%ywdzące dla pracownik6w. 

8-0 godzinny chieli pracJ. o kt6ry prole­
larjat walczyl puez kilkadziesiąt łat jest jak 
gdyby relikwją dla klasy robotniczej. tadcn 
rząd w Połsce oie odważył się złamAĆ tych 
zdobyczy. Dopiero I,saoacja" złamała 46-0 
lIod.zinny tydzieli pracy. 

Obniżenie stawk! za godziny nadliczbowe. 
podwytstenie tygodnia pracy do 48 godzin , 
zmnieju:enie urlop6w, są to prezenty dla ka­
pltalist6w. 

Opie)a lekarska jest niiej krytyki. Fundu­
sze na teo cel stale :r:moiejsujll się w budże­
cie Ministerstwa Komunikacj i. Pracownicy 
podczas choroby otrlymują zapłatę od ilości 
przepracowanych dni. Nie do pomyjlenia jest, 
deby te praktyki .tosowano w pl'ywatnych 
przed.ięhiorstwach . Kan Chorych ubezpie­
czonym Iwym członkom usiłki wypłaca od 
pełnJch slawek, bez względu {la i104ć prze­
pracowanego CZUl1. Musimy żądać le<:znictwa 
aa pośrednictwem Ku Chorych. Lekarz nie 
mote być urzędnikie m. a musi być lekarzem, 
działającym zQ;odnie ze lwem suroieniem. 
. Warunki pracy nie 'I! njednostajnione. Nie­
ma jednakowych warunków pracy. Dekrety 
o ltwolnienw pracownik6w doręaa się w 
szpitalach za połredniclwem sióstr m1łosier­
dlia. Nuze warunki pracy ą straszne: tadna 
inspekcja pracy u nu nie obowill!%uje. 

MUlimy żądać in.pekcji pracy choćby tej. 
co il tnieje w zakładach p rywatnych, mimo! że 
pozoltawia on. duto do żyaeni~ 

• 
Zagadnienie hlgjeoJ w kolejnictwie prawie 

że nie istnieje. Pracown icy warsztatowi, czy 
też przybyw:tjqcy z drogi, nie mają gdzie na­
wet wymyć się, brudni przychodzą do do­
m6w. Stykając się z najr6żnorodniejszymi 
ludtmi i przebywają.: w różnych warunkach 
- stają lię rozsadnikami <:hor6b zakainych. 

Komorne za mieszkania skarbowe jest wyż­
ue, aniżeli w domach prywatnych. W sto­
sunku do prywatnych włałcicieli domów obo­
wiązuje inspekcja budowlana, która :ngeruje 
w razie potrzeby. Mieszkania w domach ko­
lejowych s4 skandalicztle, hrudne i mokre. 
Tych mieszkaii nie naprawia się i niema si­
ły, któraby mogła pobudzić odnośne władze 
do remontowania. Będziemy zmuszeni tniesz · 
kania te fotografować i podawać do publiclI:­
Dej wiadomoki. 

Wprawdzie cena na deputat opalowy zo­
slala obniiooa i :a:r6wnana, jednak jest ona 
stanowczo za wJ50ka. Jakojć tego deputatu 
opałowego jest kiepska. 

Umu.ndurowanie dostarczane jest po cenach 
z przed dwóch lat, m mo, te materiały uległy 
znaa nej obniż<:e. tądamy rozszerzenia umun­
durowania zmniejszenia czasu noszenia 
mundurów. 

Na emeryturę płacimy 8 proc. uposaienia. 
Pracownicy prywatni płac4 7 proc. i otrzy­
muji! daleko lepsze iwiaduenia. Emeryturę 
u nllS wypłaca się od zasadniczych plac. Fuo ­
'dusz emerytalny obc:ąża się najr6żnorodniej­

szymi wydatkami. DJa odci~żenia bud:l:ehl 
Min. Spraw Wojskowych, tych, kt6rzy mają 

być zemerytowani przenoM się oa kolej. 
Młodych , Iilnych i ldoln ych ludzi przed­

wczeinie emerytuje się, obciąŻlljąc w ten spc­
sób lunduS'l. eme rytalny. 

Obecnie zabiera się moiność kształceniĄ 

dzieci. Od nowego Toku szkolnego odbier. 
się dodatki na kształcenie dtieci. (Glosy obu­
rzenia). Praco wnicy o trzymujący po zl 150 
miesięcznie nie będ lli w stanie kształcić dzie­
ci. J est to groźne zjawisko dIn ca ' c~) kra;l/. 
Nowe pokolenia wJchowane na ulicy będą 
ciętarem dla całego społccunstwa. Obowią· 
zek nasz w sto.unku do dzieci zmusza do 
jak najcnergiczniclszeto zAprotestowania. 
Reasumując swe wywody, m6wca slwier· 

dza. :.!:e wS1.ystkie ci<,:f:ary wypływające 1ak z 
kryzysu , kt6rym i kolejnictwo zoslało do­
tknięte, jak i w wyniku :dej gospodarki, obe­
enie zwala się na barki pracowników kole­
jowycb. 

Zgłasza rezolucje i prosi Zjazd o przyjęcie 
ich. (Oklaski). 

Po krótkiej dysk!!Sji Zjazd u<:hwalil rc­
zolucje naslę pujĄce~ 

KONIECZNOŚĆ ZMIANY 
GOSPODARKI KOLEJOWEJ 

Zjazd podnosi z naciskiem, że mimo 
wszystkie wysiłki pracowników kolocjo­
wych, włożone VI usprawnienie komuni. 
kacji. w Polsc::e - kolejnictwo znalado się 
obecnie w sytuacj~ która o jego dalszą 
przyszłość GLĘBOKlE musi budzić OBA­
,WY. 

'!II sJtuutę tę wtr"cUa kołejnidwo go­
spodark&t przed którą Zwi"zek <:zynniki 
kompetenu.e ZAWSZE PRZESTRZEGAŁ, 
a kt6ra, nie Uez"c się ani z istołnemi 
potrzebami prndsiębiorstwa kolejowego, 
ani też z jego puyszłości", a mając na 
oku tylko doraźne. a pozorne efekty 
chwili bież"cej, uczJniła z kolejnidwa 
NARZĘDZIE I OFIARĘ polityki., nie ma ­
j,,<:ej z kolejnictwem NIC WSPOLNEGO, 
a z jego interesami częstokrO<: :zupełnie 
spuecmej. 

Gospodarkę rzeczoną w sposób aż: nad. 
to dosadny oświetlaj" kilkolctnie EKS­
PERYM.ENTY z k olejnictwem, którym 
Związek stale się przeciwstawiał i na 
które w )i<:zny<:h swych cnuncjacjach 
zwracał uwagę opinii publinnej, a mia­
nowicie: 

a) cala historia z t, :zw. "komercjaliza~ 
cją" kolei. która o Q: l05zona jcszcze jesie­
nią 1926 r . rozporządzeniem Prezydenta 
R. P . (z mocą usta wy) , przez pcłnych 
pięć lat - nie była wprowadzona w ży· 
cie, w w stosunkach p rawnych kolei wy­
woływało usławiczny ZAMĘT I NJEPE­
.WNOSC, dla samej kolei bardzo s:zkodli· 
we; 

b) tak zw. " inwesty<:je kolejowe" nad· 
miernie, ponad potrzeby k olejnidwa i 
kraju, wydęte - zwłaszcza w okresie od 
lata 1926 po rok 1929 - przez Najwyż­
ną Izbę Kontroli Paóstwa w sposób BAR~ 
DZO UJEMNY osądzone, inwestycje. w 
które - wbrew wyżej wspomnianemu 
rozporządzeniu Prezydenta R. P. - NIE· 
OPATRZNIE I LEKKOMYSLNIE pako­
wano wszystkie nadwyżki z eksploatacji 
kolei aż do zupełnego OGOł.OCENTA 
JEJ z wszelki<:h REZERW KASOWYCH; 
cala ta "polityka inwes ty<:yjna", prowa~ 
dzona naprzekór ostrzeżeniom, a nawet 
wyrainym uchwałom parlameutu, a nie.­
rzadko stanowiąca tER DLA PRZYGO· 
DNYCH SPEKULANTOW, próbujących 
obłowić się kosztem Państwa, - była 
tembardziej niewiaściwą, że mimo .. prze­
inwestowania" KILKUSET MlLJONOW. 
złoty<:h nadwyżek kasowych. n"jwtlżnjei~ 
sze; dla kraju Iinji G . śląsk - Gdynia 
nie. wykoóczono, lecz din wykończenia 
jej oddano ją na blisko POL WIEKU w 
rę<:e Ilapitału ugranicznego, który mimo 
zapewnionych mu w umowie przez Rząd 
ogromnych korzyści, zobowiązań swych 
nie dotrzymal. naraiaj"c kraj na ZAWOD 
I STRATY; 

<:) słosowana wobec P. K. P ., a nigdzie 
indziej nie praktykowana. POLITYKA 
FISKALNA, w skutkach swych dła ko­
lejnictwa wręcz ZABóJCZA, a polegają­
ca na : l) siInem - ponad zamOżność spo­
łeczeństwa - wyśrubowaniu taryf towa­
rowych i osobowych, co wytworzyło dla 
kolei dotkliwą konkurencję komunikacji 
kołowe;, 2) bezwzględne WYCISKANIE 
z DEFICYTOWEJ jui kolei fikcyjnych 
"CZYSTYCH ZYSKÓW" dla łatania de· 
fi<:ytów budżetu ogólnego, które tó "zy· 
ski" kolej na "wyżny rozkaz" musi -
w brak u rzeczywistych d ochodów­
sztu<:znie fabrykować ze swych kapita­
łów obrotowych i dła tego celu wprowa­
dzać w kole;nidwie rozmaite nienalural­
De "oszc:zędnoSci", kt6re wywołują<: w 
ruchu towarowym i osobowym rozmaite 
utrudnienia, zmuszaj" i <:zynniki iospo­
darcze i publiczność, do uciekania .ię do 
innych środków komunika<:yjnych, jak 
np. autobusy, a nawet furmanki; 

• d) obarczanie kolei, mimo jej delic)'­
tów, MILJONOWEMI CIĘ2ARAMI •• 
rzecz innych działów gospodarki publicz· 
ne i, co finanse kole i podcina jeszc:ze bar­
dziej, a w dodatku niczem doniedawna 
niekrępowaoJ, a BEZWZGLĘDNY WY­
ZYSK dokonywany lata <:ałe na kolejni­
dwie przez KARTELE z okazji rozmai­
tych dostaw. 
Cała wyżej nasoo<:owana gospodarka, 

ko1ejnictwo nasze 7. instytucji użyteczno· 
ś<:i społecznej, j~'1 kole j być powinna. 
degraduj,,<:a do poziomu całkiem BEl .. 
BRONNEJ OFIARY rozmaitych obcych. 

151 



• aawet wręcz wrogic:h kołefoicłwu­
interesów, byt kolejnictwa pobki~o 
PODRYW A daleko sUnie;. aniżeH kryzys 
lloapodarczy, którym próbuje się ospr.· 
wiedliwić wszystkie błędy w polityce kG­
lejowej. 
Powyższe zło powięksUl jeszcze i ten 

fakłt że kolejnictwo zostało USUNIĘTE 
z pod wpływu i kontroli CIAł. USTA­
~ODA WCZYCH, wobec czego stało się 
ono terenem SAMOWOLI czynników 
biurokratyczno-admin1stracyjnycb. 
Jaskrawą ilustracją zupełnie niewIeści· 

wego traktowania linaosów P. K. P., jest 
ostatni na rok bieżący plan finansowo­
gospodarczy Przedsiębiorstwa P . K. P., 
nie oparty na ZADNYCH realnycb prze· 
slankacb, operujący cylrOJni wręcz URO­
JONEMI, nietylko sprzeczny z rzeczywi· 
stokią, ale pełen sprzeczności wewnętrz. 
Dych, a układany tylko tak, by przy po­
mocy gry cylr niemal fantastycznych, 
stworzyć pozory dla "czystego -zysku'" 
którego kolej NIE DA, bo go dać nie mG­
ie, a który zabierać się będzie z kapita­
lów obrotqwych przedsiębiorstwa. 

Zjazd uważa za swój obowiązek zwró· 
clć uwagę całego kraju, że za wszystkie 
błędy gospodarki kolejowej, które Z. Z. 
K.. zawsze zwalczał i nadal zwalcza. ko· 
lejaru nie przyjmują na siebie żadnej od· 
powiedz.ialności, gdyż robią co leiy w ich 
mocy, by kolejnictwo na odpowiednim 
utrzymać poziomie j że kolejnictwo na· 
leźć się może w p~łożeniu bez wyjścia, 
o Ue stan obecny GRUNTOWNEJ nie 
ulegnie zmianie. 

Zjazd oświadcza, że ~cna gospodar­
ka kolejowa domaga się przedewszyst· 
kiem rozwinięcia akcji mającej na celu 
poprawę FINANSOWEGO POLOZENIA 
P. K. P' j a w szczególności: l) natycbmia· 
Itowego dostosowania taryfy przewozo· 
wcj do obecnych warunków gospodar. 
czych, 2) unieszkodliwienia konkurencji 
samochodowej przez PODNIESIENIE 
SPRA WNOSCJ przewozów i zapewnienia 
klijentom P. K. P. wuelkich możliwych 
udogodnie6, ponadto zwolnienia P . K. P. 
od takich obciążeń, jak pobieranie od 
przewozu towarów podatku na rz(:cz 
Ilmin miejskich, jak najdalej idącego 
UPROSZCZENIA formalności w ruchu 
towarowym i odpowicdniei!o dostosowa­
nia rozkładu jazdy do potrzeb życia gos­
podarczego, 3) rozwinięcie RUCHU TU­
RYSTYCZNEGO, który Vf innych krajach 
stanowi bardzo powainą pozycję docho· 
dową i który przy odpowiedniej propa· 
gandzie orAZ reklamie i wprowadzeniu 
ulg oraz udogodnień może dać dla na· 
szych kolei również powaine wpływy, 
4) zwotruenia P. K. P. od CIĘZARÓW 
DUMPINGOWEGO EKSPORTU pod po­
stacią DEFICYTOWYCH przewozów, po­
nieważ P. K. P. jako jednostka samowy­
starczalna pod względem finansowym, nie 
może łożyć tak wielkich świadczeD, 5) 
ZWOLNIENIE P. K. P. od PRZYMUSU 
oddawania "dochodów" dla Skarbu Pań­
,twa., gdyż obec:nie z powodu zmniejszo­
DYch przewozów koleje 2:ADNYCH NAD­
,WY2:EK nie posiadają, a pozbawienie 
kołei w ten sposób środków obrotowych 
odbija się bardzo ujemnie na położeniu 
finansowem P. K. P. 

PRZECIW OBNZKOM PLAC 
I REDUKCJOM 

,Walu,. Zjazd musi z całym n.aciakiem 
podkreślić, iż: dotycbcUl praktykowane 
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i doc:hodqce do wprost KARY KATU· 
RALNYCH rozmiarów OBNI2:K1 aposa· 
id, obniżki dodatków ubocznych, usz· 
czuplenia świadczeń, REDUKCJA DNI 
PRACY, redukcje PERSONALNE, jakkol. 
wiek dają cyfrowe .zmniejszenie wydat· 
ków - w swej istocie jednak mają dla 
P. K. P. następstwa FATALNE, gdyż 
sprowadzają na poziom GLODOWY był 
wyszkołonego personelu, który zaprawił 
się do należytego spełniania zadań, zwią· 
zanych z ruchem kolejowym, pozbawiają 
go odpowiedniej zdolności wykoaawczej, 
co w razie wojennego niebezpieczeóstwa 
dla kraju i koniecznego w tym wy,eadku 
uruchomienia całego aparatu komunika· 
cyjnego, jest szczególnie GR02:NE. 

Z tych wszystkich "Względów Walny 
Zjazd DOMAGA SIĘ STANOWCZEJ 
POPRAWY materjalnej pracowników: l) 
przez PODNIESIENIE WYSOKOSCI u· 
posaienia, 2) ZNIESIENIE REDUKCJI 
DNI PRACY, 3) ZANIECHANIE .. dukcji 
personalnej, 4) uwzględnienie WNIOS· 
KóW Z. Z. K., dotyczących rozszerzenia 
i podwyższenia dodatków ekonomicznych 
j świadczeó. 

PRZEPISY SŁUZBOWE. 

Przechodząc do charakterystyki praw· 
Dego położenia pracowników kolejowych. 
Walny Zja:z.d. podnosi z ubolewaniem, że 
oczekiwana przez tyle lat pragmatyka 
służbowa, która miała unormować praw­
ny stosunek pracowników do przedsię­
biorstwa, POGORSZYŁA niebywale ich 
polożenie. Przedewszystkiem pragmaty· 
ka wydana została w formie administra. 
cyjnego rozporządzenia, a treść jej jest 
ZAPRZECZENIEM postulatów mas pra· 
cowniczycb, od pracy których byt przed· 
siębiorstwa zależy. Pragmatyka wpro· 
wadziła z jednej strony - niepomierne 
zwiększenie ODPOWJEDZIALNOSCI pra· 
cowników, z drugie; strony - pozbawiła 
ich SZEREGU UPRA WNJE~, chronią· 
cycb przed SAMOWOLĄ administracji. 
Dobitnym wyrazem tych stosunków są 
POSTANOWIENIA §§ 133 i 134 pragma­
tyki służbowe;, które LOS PRACOWNI· 
KA pozostawiły swobodnemu uznaniu wła­
dzy i które zezwalają na rozwiązanie sto­
sunku służbowego z każdym pracowni­
kiem, bez względu na czas służby. 

Walny Zjazd podkreśla, iż to poddanie 
pracowników CIĄGLEJ GROtBIE ode­
brania środków do życia i uzależnienie 
jcb bytu od niczem nieskrępowanej SA­
MOWOLI zwierzchnika, który dla niewia­
domego pracownikowi, a przez siebie do­
wolnie uzoanego powodu, może zawsze go 
USUNĄC od czynności służbowych, jest 
nieunierną KRZYWDĄ dla pracowników. 

Walny Zjazd stwierdza, że stosunek 
służbowy pracowników nie powinien być 
oparty na JEDNOSTRONNEM NARZU­
CANIU obowiązków i odpowiedzialności, 
bez uwzględnienia interesów orAZ potrzeb 
pracowników i podkreśla, że obowiązują· 
ca obecnie pragmatyka służbowa w tym 
zakresie wymogom słuszności absolutnie 
NIE ODPOWIADA. 

Z. Z. K., zdając sobie sprawę z kardy· 
nalnych braków pragmatyki, złożył ze swej 
strony projekt przepisów, który czynił za­
dość zarówno interesom P. K. P., jak i pra­
cowników. Jednakże, co Walny Zjazd z 
oburzeniem podnosi - sfery rządowe do 
uealizowaDia lqo pro;ektu NIE DOPU· 
ŚCU.Y. 

IWaln,. Zjazd z uwagi na 'do&o kolejnI· 
ctwa, jak i pracowników, żąda wprowa· 
dzenia pragmatyki służbowej W. MYSL 
PROJEKTU Z. Z. K. 

Walny Zjazd .aldada ENERGICZNY 
PROTEST przeciwko ustawie O MILITA· 
RYZACJl kolei, która swem OItrzem jest 
wyraźnie zwrócona PRZECIWKO praco­
wnikom i ich prawu koalicji i obrony 
swych interesów. 

CZAS PRACY. 

Zjazd podkreśla, że wobec kolosalnego 
bezrobocia konieczna jest gruntowna RE~ 
FORMA w zakresie CZASU PRACY. Bez 
tego radykalnego rozstrzygnięcia sprawa 
zażegnania bezrobocia, wobec impouują. 
cych postępów techniki i zmniejszonego 
w związku z tem popytu na pracę rąk 
ludzkich, nie może się absolutnie posunąć 
naprzód. W tej sytuacji Walny Zjazd JE. 
DYNE wyjście wid.d w realizacji uchwały 
CentraJnej Komisji Związków Zawodo­
wych (klasowych) O 40-GODZJNNYM 
tygodniu pracy i DOMAGA SIĘ wprowa· 
dzenia 40·godzinnego tygodnia pracy na 
całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej. 

Walny Zjazd zaznacza, iż uchwalenie u· 
stawy, znoszącej 46-godz.inny tydzieii pra­
cy i obniżającej wynagrodzenia za godzi­
uy nadliczbowe, jest aktem skierowanym 
PRZECIWKO KLASIE PRACUJĄCEJ, 
pomnażającym w dalszym ciągu stan bez­
robocia. Argumenty przytaczane na obro· 
nę tego posunięcia władz rządowych o 
stworzeniu dla naszego przemysłu ekspor. 
towego warunków większej zdolności kon· 
kurencyjnej, są NJEPOW A2NEM upozo· 
rowaniem ustępstw na rzecz sfer KAPI· 
T ALISTYCZNYCH. Przedłużenie bowiem 
cz.asu pracy - nie przysporzy naszemu 
~rzemysłowi zdolności konkurencyjncj, jc­
zeli organizacja produkcji nie zostanie o· 
parła na nowoczesnych zasadach j jeieli 
kousumcja osłabiona powszechnem bczro· 
bociem, NIE POWIĘKSZY SIĘ. Walny 
Zjazd zakłada NAJOSTRZEJSZY PRO­
TEST przeciwko temu ZAMACHOWI na 
zdobycze klasy robotniczej i żąda ZNIE­
smNIA uchwalonej NOWELI do ustawy 
o czasie pracy z dnia 18. XD. 1919 r. 

Walny Zjazd podkreśla. że naleiyta 
OCHRONA PRACY ma podstawowe zna· 
nenie dla przedsiębiorstwa oraz dla pra­
cowników i że brak na P . K. P. jakiejkol· 
wiek kontroli warunków pracy - jest zja. 
wiskiem pod kaidym względem UJEM· 
NEM. Aby ten stan rzeczy usunąć-Wal· 
ny Zjazd uważa za KONIECZNE wpro­
wadzenie na P. K. P. INSPEKCn PRA. 
CY, stworzenie na P. K. P. kolejowych 
KAS CHORYCH, w okresie zaś przejścio­
wym POLEPSZENIE obecne~o Iec:znictwa, 
uregulowanie SPRAWY URLOPóW, zgo­
dnie z wnioskami Z. Z. K. i polepszenie 
warunków łDGJENJCZNYCH i SANI­
TARNYCH w warsztatach, koszarach no· 
clegowycb j biurach. 

PRZEPISY EMERYTALNE. 

Walny Zjazd stwierdza, iż obowiązują­
ce rozporządzenie o zaopatrzeniu emery­
łalnem pracowników P. K. P. NIE DAJE 
naleiytego zabezpieczenia, gdyż: 

l) posiada charakter rozporządzenia ad. 
m.i.nistracyjaello, A NIE USTAWY, 

2) PRZEDLU2:A okres dający prawo do 
emerytury NA 15 LAT wysłulli emeryta!· 
..1 



3) NIE ZALICZA do wysługi emeryta!­
D.ej ROKU ZA Pół. TORA czasu słuiby 
licznych pracownik6w, zatrudnionych w 
szczególnie wyczerpujących warunkach; 

4) PRZEKREśLA, co jest nigdzie nie­
-.potykane-zasadę PRAW NABYTYCH, 

S) NIE DAJE prawa do emerytury 
W WYSOKOśCI 100% uposażenia przy 
pełnej wysłudze emerytalnej, 

6) NIE DAJE prawa do ODSZKODO­
,WANIA w wysokości 100 % uposaienia 
w raue utraty 100 % zdolności do zarob­
kowania z powodu wypadku. 

Walny Zjazd podkreśla, że pracowni­
cy kolejowi NIE MOGĄ się absolutnie 
pogodzić z tem mebywałcm POGOR· 
SZENIEM PRAWdo emerytury i oie­
uwzględnieniem wysuwanych w tym za­
luesie POSTULATÓW Z. Z. K. 

Walay Zjazd również uwaia za 
KRZYWDZĄCE i niczem nieusprawie­
dllwione wyłączenie dzieci nieślubnych 
z pod prawa do zaopatrzenia sierocego, 
nieprzyznanie dodatków ekonomicznych 
i zwrotu wpisów szkDlnych rodzinom eme­
ryt6w, wyłączenie z pod prawa do opie­
ki lekarskiej członków rodzin emeryt6w, 
wd6w i sierot i z tego względu żąda 
ZREALIZOWANIA wysuniętych w tym 
ukresie WNIOSKOW Z. Z. K. 

PRZECIW SAMOWOLI 
BWROKRACJI. 

Walny Zjazd żąda KATEGORYCZNIE, 
by gospodarka na P. K. P., jako je­
dnostki stanowiącej WŁASNOŚC KRA .. 
JU, pozostawała POD KONTROLĄ 
PARLAMENTU. By przepisy służbowe. 
przepisy dyscyplinarne, przepisy uposa­
żeniowe oraz całe ustawodawstwo spet­
łeczne dla kolejarzy, posiadały MOC I 
SANKCJĘ USTAW, ucbwaJonych przez 
parlament. 

Wa1ny Zjazd DOMAGA SIĘ, by wszel­
kie sprawy wynikające z wewnętrznych 
stosunków służbowych, regulowane były 
przez administrację W POROZUMIENIU 
z przedstawicielstwem pracowników i 
aby w tym celu byly PRZYWROCONE 
ATRYBUCJE, przyznane związkom pra­
cowniczym jeszcze w pierwszych latach 
niepodległości i przez wszystkie daw~ 
nie;sze rządy uznawane. 

Zjazd podkreśla z naciskiem, iż oko­
liczność, że koleje są własnością kraju, a 
ich pracownicy - pracownikami pań­
stwowymi. NIE MOtE kolejarzy DE­
GRADOWAć do roll parjasów pozba­
wionych praw, a tylko zdanych bezwol­
nie na jednostronną decyzję administracji 
P. K. P., podczas gdy naprzykład pra­
cownicy prywatni swój stosunek do pra~ 
codawcy regulować mogą w drodze 
UMóW ZBIOROWYCH. 

Z tem PONItENIEM swej ludzkiej i 0-
bywatelskiej godności - nie mającem 
Pic wspólnego z dyscypliną słui:bową -
kolejarze tembardziej pogodzić się NIE 
MOGĄ. że prace i obowiązki, jakie z ca­
ł, ofiarnością spelniają w czasie wojny 
czy pokoju, naJeżą do prac i obowiąz­
k6w dla społeczeństwa i dla Państwa 
aiewlttpliwie najdonioślejszych . 

Ponadto uchwalił Zjazd następujący 

PROTEST PRZECIW ODEBRANIU 
WPISÓW SZKOLNYCH 

Nagle i całkiem nieoczekiwanie pr.­
oownicy kolejowi roetaJi zaskoczeni 00-

"I... dolldlwyaa CIOSEM w poolo<i 
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ZNIESIENIA z początkIem nowego roku 
szkolnego zwrotu opłat szkolnych za dzie­
ci pracowników państwowych, uczęszcza­
jące do szkół ogólno-kształcących. 

Walny Zjazd Z. Z. K. z oajwyższem 
OBURZENIEM podnosi jaknajbardziej 
KATEGORYCZNY GLOS PROTESTU 
przeciwko temu niesłychanemu - nawet 
na dzisi.ejsze warunki - zarządzeniuJ 

Walny Zjazd stwierdza. że ta decyzja 
RUJNUJE ostatecznie BUDtETY rodzin 
kolejarskich i ostrzem swem zwrócona 
jest przeciwko tym NAJGORZEJ UPO­
SA20NYM pracownikom kolejowym, któ­
rzy · posiadając LICZNE RODZINY, doko· 
nywaJi wprost bohaterskich wysiłków, aby 
ZAPEWNIć OŚWIATĘ swym dzieciom i 
którzy obecnie znajdą się w położeniu bez 
wyjścia. 

Przedewszystkiem :taś zarządzenie to 
musi być traktowane przez masy kolejar­
skie. jako CIOS dla OŚWIATY dzieci ko­
lejarskich, wręcz jako zepchnięcie przy­
szłych pokoleń robotniczych w odmęty 
CIEMNOTY i pozbawienie ich na przy­
szłość najwainiejsze; broni. jaką jest 
w walce o byt - NAUKA I WIEDZA. 

Walny Zjazd Z. Z. K. !!twierdza. że zor~ 
ganizowani klasowo kolejarze nigdy się 
NIE ZGODZĄ z tym stanem rzeczy i o 
prawo do kszłałceOla swyro dzieci będą 
.wALCZYLI DO UPADLEGO. 

Walny Zjazd domaga się od czynników 
rządowych, aby NATYCHMIAST COF­
NĘL Y uchwałę o pozbawieniu pracowni­
ków państwowych zwrotu opłat szkol~ 
nych, która w minimalnym stopniu zawa­
żyć może na losach budżetu. a kt6ra 
wprowadzona w życie przyniesie niepo­
wetowane szkody dla całego Państwa . 

WaJny Zjazd Z. Z. K. wzywa WSZYST­
KIE Organizacje i Instytucje Oświatowe 
oraz Związki pracowników państwowych, 
aby PRZYŁĄCZYŁ Y SIĘ DO TEGO PRO­
TESTU. 

Prócz powyższych r.ezolucyj. stanowią­
cych program dalszych walk Z. Z. K. 
o zmianę calej gospodarki kolejowej, po­
wziął Zjazd następujĄcą ogólną rezolucję 
zasadniczą· : 

TYLKO PRZEZ DEMOKRACJĘ I 

Akceptując w całej rozciągłości uchwa­
ły, powzięte na plenarnem posiedzeniu 
Centralnej Komisji Klasowych Związków 
Zawodowych, dnia 25 maja b. r., Zjazd ze 
swej strony podkreśla, iż zdaje sobie spra­
wę, ie wysuwane przez masy kolejarskie 
postulaty i wnioski nie znajdą dziś nale­
żytego zrozumienia ani na terenie rządu, 
ani na terenie obecnego parlamentu, któ­
rego większośt, jak świadczą o tem liczne 
dowody, między in. niedawno uchwalona 
nowela do ustawy o S-godz. dniu pracy 
i urlopach wypoczynkowych - traktuje 
postulaty pracownik6w w sp066b JAWNIE 
,WROGI. 

Dlatego kolejarze zorganizowani w 
Z. Z. K., poza swą zwykłą akcją zawodo­
wą, jako obywatele kraju, wspólnie Z MA­
SAMI PRACUJĄCEM! MIAST I WSI dą' 
"żyć będą nadal do zdobycia dla Polski 
całkowitej, rzeczywistej i PEŁNEJ DE­
MOKRACJI, opartej o RZĄDY ZAUF A_ 
NIA MAS PRACUJĄCYCH, IIdyż tylko 
taka demokracja stworzy WaruJlJd 1UI1oill­
wiające pracownikom kolejowym osiągnię~ 
"1°!, tej;o bT.łu i ty.ch praw, jakie im sic; u­.... 

• 

O POPARCIE RUCHU SOLDZIELCZEGO 

Poutem przyjął Zjazd następującą wez­
wanie do zorganłzowanych kolegów~ 

"Wobec faktu 
1) że spółdzielczy ruch kolejarski w 

wielu miejscowościach (Nowy-Sącz, Kra­
ków, Oświęcim, Skarżysko, Lublin, Ra­
dom, Kowel, l.uniniec, Brześć, Wilno, 
Wołkowysk. Pruszków i t. p.) przez pro­
wadzenie czynnej działalności gospodar­
czej pracuje z korzyścią dla pracowników 
kolejowych i tym §amym przyczynia się 
do podniesienia ich stopy życiowej, 

2) że budowanie placówek proletarjac-­
kich przygotowuje komórki dla przyszłe­
go ustroju społecznego - przez co ma 
zbieżne cele z klasowym ruchem zawodet­
wym - X Zjazd Z. Z. K. WZYWA zru­
szonych Kolegów, by miejscowe Koła Z. 
Z. K. z działaczami spółdzi.elczymi ...... 
PROW ADZIL Y AKCJĘ za przystępowa­
niem do spółdzielni kolejarskich i PO­
PIERANIEM ICH czynnie w codziennem 
życiu gospodarczem" • 

SPRAWOZDANIE 
KOMISJI FINANSOWEJ 

Sprawozdanie z prac Komisji FinansO"­
wej, klórej posiedzenie trwało do godz. 
4rano, gdyż Komisja wszystkie nadesla· 

ne przez Koła m. wniooki rozpatrywała. 
sumiennie i szczeg6łowo - złożył Prezes 
kol. Kuryłowicz, wyjaśniając dokładnie 
stanowisko, zajęte prz.ez Komisję wobec. 
posz-czególnych wniosków tudzież poda­
jąc motywy, jakiemi Komisja kierowała. 
się przy załatwianiu każdego wniosku, 

POMYSŁ 
"SKASOWANIA PO$MIERTNEGO" 

Mówca rozprawia się przedewszyo;l~ 
kiem z wysuniętymi przez niektórych de­
legatów ,,argumerntami", że Związek ni~ 
powinien "gromadzić funduszów", gdyż 
mogą one "ulec konfiskacie". 

Argumentowanie takie jest niepoV{aine 
i nie wytrzymuje żadnej krytyki. 2yjemy 
na razie w ustroju opartym na własności 
prywatnej i dopóki ten ustrój trwa włas­
ności Lep, żadna "konfiskata" grozić nie 
może. 

Skła(łane złotówki przez członków na .. 
szego Związku na odprawy związkowe i 
zapomogi pośmiertne są własnością tycb, 
co te składki wpłacają. Nie jest to włas­
ność Związku, jest to własność prywatna 
każdego poszczegółilego członka. 

Gdyby ktoś odważył się zagrabić skła­
dane pieniądze przez członków, pójdzie4 

my wtedy wszyscy na drogę prGC:es • • 
Chcąc nas wywłaszczyć, musi ten przyszły' 
.,dyktator" wywłaszczyć wszystkich z 
własności prywatne~ Dopokąd istnieje 
własność prywatna i oparte na niej ko.­
deksy karne i cywilne każdy proces mamy, 
wygrany. 

A to, co stało się w Niemczech, len 
pospolity rozbój na związkach, w Polsce 
stać się nie może ... Zresztą w.szyscy w to 
wierzymy, że polskie masy pracujące, ma· 
jące za sobą najwspanialsze bojowe tra­
dycje, nie pozwoliłyby na jakieś IIhitle~ 
rowskIe" ze sobą eksperymenty. 

Komisja w poważnej debacie troszcząc 
się o naszą organizację i jej fundusze, od .. 
.nciła WAioski a.ce w kic:nmka poI4Cze-
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Dta zapomóg pośrai~rtnych z odprawami 
związkowemi. 

Gdy zamierzaliśmy wprowadzić zapo­
mogi pośmiertne zmus:teni byliśmy zwró­
cić się o bliższe informacje i oblicunia 
'do kolejarzy szwajcarskich, którzy urzą­
'dzenia takie wówczas już posiadali. 

Na tych to podstawach opracowaliśmy 
Regulamin Zapomóg Poomierłnych. 

Obecnie mamy jui włł'łsną statystykę. 
'Pozwala ODa na rewidowanie samych sie­
bie. Dane zaczerpnięte z tej statystyki 
łlyktu;ą nam, w jakiej wysokości możemy 
'dawać zapomogi. 

Podstaw realnych ala odpraw związko­
wych nie posiadaliśmy i mieć ich nie bę­
dziemy. Nie możemy wszak znależć ja­
kiejś cudownej formułki, kt6raby zgóry 
odgadywała, ilu pracowników będących 
członkami naszej Organizacji i kiedy p6j­
dzie na emeryturę. Ilości wypłaconych od­
praw zwiilzJcowych zależne są od najrói­
norodniejszych czynników. 

W żadnym wypadku jednak nie możemy 
łączyć zapomóg pośmiertnych z odpra­
wami związkowemi. Łączenie mogłoby 
poderwać podslawy naszej Organizacji. 
może ją zepchnąć do rz~du tych o rganiza­
cyj, które idąc po linji przelicytowania 
nas, znajdują się w stanie bankructwa. 
Gdy zakładaliśmy te dwa fundusze, prze­
wodnim naszym hasłem było: jeden za 
wszystkicb, wnyscy za jednego. 

Niezależnie od pobudek czysto rzeczo­
wych, kalkulacyjnych, w utrzymaniu fun­
'duszu zapomóg pośmiertnych, istnieje je­
szcze czynnik uC1.uciowy. Dzisiejsze po­
lożenie pracowników kolejo-wych stawia 

, rodziny pozostałe niejednokrotnie w ta­
kiej sytuacji, te ciałn nieboszczyków sto­
ją po kilka dni niepogrzebane, gdyż ro· 
dzina pozostała po zmarłym niema n co 
ciała pogrzebać. Nie należy zazdrościć 
łym młodym członkom, po których ro­
'dziny otrzymują wysokie zapomogi po­
śmiertne. 

Najtrudniejszą sprawą jest to, że eme­
ryci płacą składki w wysokości po zł. 1,70 
miesięcznie. W tych ciężkich warunkach, 
w których się z.naJdują emeryci, składka 
laka stanowi często całodzienne utrzyma­
nie. To też Komisja wnikając w ciężką sy­
tuację emerytów, proponuje obniżenie 
Ikładki emerytalnej do zł. 1,20 miesięcz­
nie. 

Kol. Packan mówił cudownie o emery­
tacb. Nie możemy tych ludzi pozostawić 
na pastwę losu. Ideowo jesteśmy z nim~ 
związani bardzo silnymi wędami. Utrzy­
mywanie z nimi łącmoki jest nieodzow­
n •. 

Przeprowadzone obliczenia wykazują 
oszczędnosci na funduszu odpraw związ­

,kowych zł. 240.000. N3. Komisji utrzyma! 
się wniosek D podw)'bzenie odpraw D 25 
złotych dla tycb człooków. którzy otrzy­
mują najniższe odprawy związkowe, t . J. 
po zł. 100 - 120. 

Zasady przyjętej do zapomóg pośmiert­
nych nie wolno nam burzyć. Niech będą 
grożnym ostrzeżeniem. i przykładem te 
Związki, które zapomogi pośmiertne wy. 
płacają bC'Z żadnych podstaw. Niech bę­

. 'dz~e rów.niet przykładem dla nas tD, te 

. zbankrutowane Zwiąw, chcąc się ratD­
wać, wydatnie UlIn1ejszyły wysokość za· 
pom6g, a n3.wet zwracały się do nas z 
prośbą D danie im n3.Szych podstaw, D­
partych na podstawacb naukOowych. 

IWszystkie argumeuty przemawiają prze­
ciwko połączeniu. adpraw i upomó, po­
śmiertnych. 
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GLOS GL. KOM. REW. 

Po kr6tkiej dysklL5ji zabrał głos Prezes 
Głównej Komisji Rewizyjn0j kol. Rutlel, 
który przemówił w następujący sposób: 

Na drugim z kDlei. jut Zjeidzie zmuszo­
ny jes~m przemawiać na jeden i ten sam 
temat. Wypada mi bil tym Zjeździe pDwtó_ 
rzyć te same argumenty, które przytacza­
łem na Zjeździe pDprzednim w obronie 
odrębności obu wymienionych swiadczeń 
związkowych. 

P, Naczelnik Heniu na poprzednim 
Zjeżd~:ie powiedział: "Cala Wasza siła jest 
w ter...., że gospodarkę swoją prowadz.icie 
z oł6wkiem W ręku". 

,Wła~nie prDwadz(-nie gospodarki z o· 
łówkicm w ręku sprawiło, że nie po­
dzieUhsmy losu tycb organizacyj, które 
gospodarkę swoją prowadziły cbaotycznie, 
bez żadnych obllczeó, bez żadnych pod. 
staw. Nie będę przytaczał podstaw racjo­
nalnego ułożenia regulaminów. odpraw 
związkowych i zapomóg po~miertnych. 
Chcę tylko podkrdlić, że niemożliwa jest 
zmiana tych regulamin6w bez odpowied­
niego przygotowania naukowego. 

Jeżeli podstawy łych re.l!ulaminów zmie 
ni się bez prz.emyśleuia, bez zastąpie nia 
ich nowemi podstawami naukowemi. 
wówczas cały nASZ wysiłek zostanie znj· 
szczony, a organizacja nasza siłą rzeczy 
podzieli los tych organizacyj, o których 
wspomniał koł. Kurylowicz. 

Jeżeli nowy regulamin będziecie opie· 
rać na nieuctwie, zawiśnie wszystko w 
próini i zemści się na Was samych, gdyż 
rujnując w ten sposób organizację, zrujnu­
jecie również sami !liehie. 

Zwolennicy połączenia odprawy z po· 
~miertnem nie przytoczyli ani jednego ar­
gumentu, nad którym możnaby było po· 
ważnie zastanowić się. Ulegają oni tylko 
wpływom płynąCynl zdołll od ludzi nie 
orjentujących się i nieświadomych. To też 
nie zdołali oni :zachwiać naszego mocn~' 
gD przekonania D słuszności stanowiska, 
l(tóre w te; sprawie zajęliśmy. Gdybyśmy 
spotkali się z argumentami rzeczowemi, 
skłonni bylibyśmy nasze stanowisko pod­
'dać rewizji, 
Obowiązkiem Waszym jest przeciwsta­

wić si.ę tym niezmowym prądom, któr~ 
Jla szczęście owładnęły bardzo małą ilość 
naszych członków. Winniśc~e mi.eć odw~­
gę iść do uich i powiedziec, że obowiąz' 
kiem ich jest mysleć o sprawach daleko 
, .. żniejszych, aniteli o dorażnych drob. 
nych korzyściach. Członek z Drganizacją 
musi być związany tdeol~ją. Liczenie na 
same "korzyści" to krótkowzroczność. 
która w przyszłDści srodze moie się pom­
ścić. 

Jestem zdania, fe nie należy siłą wią­
zać emerytów. lec'- musimy sobie zdać 
sprawę, że gdybyśmy związali zapomOogi 
pośmiertne z odprawami związkowemi 
niełylkD skazalibyśmy Organizację na nie­
pewne jutro. ale siracilibyŚDlY również 
7,000 - 8.000 członków, Jeżeli kteM pod 
jakimś wpływem działa cry to świadomie· 
czy nieiwiadomie na szkodę organizacji, 
ObDwiązkiem Waszym jest pneciwstawić 
się temu. 

IWzględy racjonalnej gospodarki POWD­
dują, że przychodzimy do Was ze zmniej­
szeniem składki emerytataej na d. 1,20 
mIesIęcznie, Ni.:! możemy jednak dopu­
ścić do zacbwiani. "odstaw całej Organi­
uc;t, 

Miejmy odwagę :ść tam, skl\d płyną 
glosy ż!,da;ące poł!\Cze.nia i bronić jedr 

nie słusznego stanowiska niełączenia zapo­
móg pośm10rtn)'ch % odprawami związko­
wemi, z tem przekonaniem, że czyniąc tak 
czynimy dobrze z pożyUdem dla organi. 
zacji i. jej członków. 

Przewodniczący kol. Duda odczyłuje 
powziętą przez Komisję Finansową w po· 
wytszej sprawie uchwałę . 

Brzmi ona: 

DECYZJA ZJAZDU. 

,,Komisja Finansowa X-go .Walnego 
Zjazdu, po wyczerpującem przedyskuto­
waniu podni.esionej ponownie przez nie· 
które Koła sprawy wypłacania zwiększo­
nych odpraw w wypadku zwolnienia człon 
ka z pracy na kolei) w postaci połączo­
nych świadczeń - odprawy związkowej i 
orugiej odprawy wzamian zapomogi po­
śmiertnej - stwierdza, że propozycja ta­
ka, jako: 

a) ZMNEJSZAJĄCA SWIACZENIA 
dla członków (człl'Jnek otrzymałby z ko~ 
nieczności wzamian za zapomogę po­
śmiertną, odprawę ZNACZNIE MNIEJ· 
SZĄ i TRACILBY prawo do zapomogi w 
w ypadku śmierci żony), 

b) SZKODLIWA DLA ORGANIZACJI, 
bowiem ODTRĄCAJĄCA od Zwh,zku. 
wszystkich emerytów i doprowadzając.. 
jak to już zostało określoue, do zerwania 
wszelkiego kontaktu emerytów ze Zwięz. 
kiem, 

e) POZBAWIAJĄCA RODZINY wszy­
stkich członków, umierających na emery­
turze - ZAPOMOGI w wypadku ich 
śmiedci i stawiająca rodziuę wobec tra· 
gicznej sytuacji BRAKU ŚRODKOW na 
pogrzeb. 

,,musi być uznana za ZGUBNĄ dla 
Związku, a zatE:m nie do przyjęcia". 

UwzQ;łędnienie bowiem podobnej propo· 
zycji doprowadziłoby jak tego mieliśmy 
już przykłady, do GORSZĄCYCH SCEN 
w Kołach ze strony żon zmarłych CZłOoO· 
k6w, które mają od lO-ciu lat utrwalone 
przeświadczenie, że w wypadku smierci 
człDnka - Z. Z. K. wypłaci im zapomo­
gę pośndertną i które znalazłyby się nie­
spodzi.ewanie BEZ 2ADNEJ POMOCY. 
Powstałaby również konieczność uprawia­
nia przez żony zmarłych członków poni~ 
żającej żebraoiny wśród najbliższych kole· 
gów zmarłego członka Z. Z. K., nieprzy­
jemnej zar6wno dla kolegów, jak i nata­
żającej na szwank dobre imię Z. Z, K. 

Komisja przeto, podzielając całkowicie 
stłUlowisko jednomyślnie zajęte przez po­
przedni Walny Zjazd - poslanawia OD· 
RZUCIĆ PROPOZYCJĘ wprowadzenia 
takich zmian w wypłacie zapomóg po­
smiertnych". 

Rezolucja powyższa uchwalona 7,05t.l. 
olbrzymią większością. 

BUDOWA DDMOW I INNE SPRAWY 
Następnie kol. Kuryłowicz przechodxi do 

omawiania wniosków dotyczących kwe.t;i 
budowy domÓW. Stwierdza. iż zasadniczo na 
Komisji F'inan.owej w kwestji tej sprzeciwó,., 
nie było, 

To czego .ię domagał kol. Kwiatkow.ki, 
aby fundusze xwi\Zkowe obracać raczej n. 
w;lpieranie ogólnego ruchu robotniczego ni. 
jest zuadniczo sprzectne z akcją budowy 
domow. 

Dzisiaj już spotykamy się z WYpAdkami, te 
włAŚciciele sal .1. ch:, wJllajmować na zllro-



madxenia i zebrania xawodowe i polilyl;:Ule 
z. obawy prz.ed poUl;:j., Gdyby6my nie mieli 
własnego domu, napewno w dzisiejszym okre­
sie nie moglibyśmy odbyć tadnet:o zgroma­
dzenia. ani leż zebrania. 
Były wnioski z okręgu Poznańskiego, aby 

przerwać ahję budowlaną i . obni:tyć składki. 
o 50 groszy, I;:zyłi o lę sumę, która jest prze­
Ulaczona na budowę domów. M6wca przypo­
mina fakt, :te Związek zakupił dom w Po­
_aniu, :te licząc lię z łamtejszemi potrzeba­
mi wlaśnie umai za wskaz.ne dać kolegom 
poznańskim własny lokal do użytk •• To ld 
dziwi się teraz, te koledzy z Poznańskiego 
i4dają zaniel;:hania akl;:ji budowlanej teru, 
jdeli wiedzą, :te w tej sytuacji, w jakiej on: 
się znajdowali - zuajduje lię jeszcze bardzo 
wiele K'Ół. Nie moina więc żałować 50 gro­
"y. 

Jedna może jut tu uwag:a sluszna, :że akcja 
budowlana musi być ostrożnI!. Kol. Frank 
podnosił, że don\ wŁazach zoslal wybudo· 
wany zanadlo "Iuksu.,owo" i niedopasowany 
do pOlrzeb Związku. Tymczasem dom ten i 
plan jego budowy były uzgadniane z delega­
tami z ł.u:, któn:y przekonywali o potrzebie 
hudowy domu zwłaszcza, te w przyszłości 

ilość personelu na s1. kolejowej tazy wzroś­
nie, a ponadto i dla lego, że dom len będzie 
olrodkiem IlIl;:hu robotniczego dla całego Za­
,Iębia. 

Te argumenł.y dęlee:e.lów z Koła Lazy prze­
konały Zarząd Główny o koniel;:znośd wy. 
budowania telfo domu takim, jakim on jelt. 
Wybudowaliśmy dom w Dęblinie, dom w 

Lapach, który koszŁował czlerdzieści parę ty­
sięcy i trzeba za:lnsczyć, ie potrzeby Kół 

pod tym wt-ględem są jeszue dute, dlatego 
td Komisja Finansowa .t8wia wniosek o 
koatJDuow&IIie budowy domów. 

Druga grupa wnło'SKÓW dotyczyła "Kole­
' jarza Zwj"zkowca". Podniesiono z pewnej 
.tJ'ony zarzut, ie "Kolejarz" jest jakoby za­
nadto "polityczny" l że dla "oszczędności" 

należałoby go wydawać, nie lrzy, a dwa ra· 
%Y w mieliąl;:u. 

W Łych clasuh jednak potrzeb.!. oświetla­
nia spraw polityc:z.n.ycb jest ai udto widocz· 
u, zwłaszcza, :te &.zio kolejarzy nie uytuje 
żaclaych pism i jedynym il;:h infonnatorem je'l 
"fCoIejo.rz-Związkowiec". 

Z tych samych wzgiędów nie moina przy­
jąć wniosku wydawania "Kolejarza·Związ­
kowca" dwa razy w miesiącu, raczej naleia· 
łoby się wypowiedzieć, g:dyby na to pozwa­
lały Iundusu, za wydawaniem "Kolejarza­
Zwią%kowc:a" 4 ruy, a Gawet więcej w mie­
si4cu. 

Jeieli teraz chodzi o posyłanie "Kolejarza­
Związkowca" ua adr2~, to wniosek ten Ko­
misja .r6'Nnje:f: odrzuciła, wychodzl\C l teg!:! 
załotenia, że w6wczas byłyby liwie katellorje 
czlonkq.w - jedni. którym pos'.(lałoby się na 
adrel, drudzy - kt6rym trzebaby poayłać na 
Kolo, gdy:t przy wysyla.niu pod ich adresem 
musieliby opłacać po 20 groszy za ka:tde do· 
atarc%enie numeru. 

Wniosek o zmDiejszenie skladki z .. zł. na 
3.50 - Komisj. odnucaa, gdyż wydatki obec· 
nie raczej się zwiękRyly. Dzi,ia; org:anizacja 
ltoi przed koniec:.mości, przyjkia .r; pomoc. 
członkom, kt6rzy 5łł I!r-zeiladow.ni Ul SWII 
pracę orfanU:acyjlUł. (Huczne okluki). Tym 
kolegom należy okazać pomoc, raczej broń­
my' się przed podatkami, ale nie zmniejsuj­
my .łdadJU czł9nkowskiej. 

. ,. Jeżeli chodzi o ~bniżenie opłat za noclegi, 
to zostało to }ut zrobione, ~bnitOl,lO olt)~tę 
za noclelf z trzech złotych aa zł. 1.50 Ifr. u 
pierwaą DOC l ~ 1.50 zL za następne Boce. 
.Pozate.m wuelkie,. takie wnioski, jak pąd­
WJiae- jwiadcieó i z".ie;. •• ic składek 

- ch"ociet atawiane w dołircj wierze - Gl 
ocrywiłcie aie do pl'aJkcia. zrajaowałJby 
oec Zwi4,Zek. 

Co się tyar ogłaszania w "Kolejarzu· 
Związkowcu" sum wypłacanych odpraw i za~ 
pomóg, to lIPrawa ta o tyle dla nas jest tra­
dna, :te takie ogłaKanic :ubiera w piśmie du· 
io llliejsca, które naleiy pOliwięcać apr.wom 
ważniejszym i artykułom, które uiwiadamia· 
i4 czytelnik6w. To jest pierwsze zadanie Z. 
Z. K., który ze I-weroi świadczeniami nie grZIl­
dz.a takiei krzykliwej demagogii, co inne 
Z~ki. W miarę mo1ności jednak. Zuz. Gl. 
będzie się slarał propozycję tę uW:Zlllędnić. 

Sprawa pomocy dla Kół m. jest załatwiona 
w t~ formie, te Komisja Organuac:yju przy· 
chodzi przeóeż Kołom m. z pomocą w for­
mie subsydiów. W ciągu 2 lat subsydja dla 
Kół WJniosły przeszlo 70.000 zł. 

W głosowaniu zatwierdził Zjaul po zre­
ferowaniu ich przez kol. Odrobinę 
wszystk+e inne decyzje Komisji w spra­
wie dalszych wniosków, między i.nnemi u­
chwalił Zjazd obniżenie wkładki dla eme­
rytów na zł. 1.20. tudzież podwy:i.szenie 
odprawo 25 zł. dla tych członków, co 
przystąpiJi do Z. Z. K. przed 1 stycwia 
1923. 

,W ~prawie budowy domów Zjazd zaak­
ceptował uchwałę Komisji w następują· 
cem brzmieniu! 

"Komisja Finansowa X-go ,Walnego 
Zjazdu uznaje po ro~palrzeniu. i przedy­
skutowaniu %asad, na Idórych opiera ~ię 
akcja budowlana Z. Z. K., ze zgłoszone 
pttCZ zaintercsowane Koła wnioski odno· 
śnie budowy dla nich domów mogą być 
potraktowane jedynie jako ż.yczenia do 
ewentualnego uwzględnienia i zrealizowa­
nia w myśl zasad i kolejności przyjętej 
przez Zarząd Główny. ustalanej w plana.ch 
działalności budowlanej na kaidy rok bu­
d2.et&WY w miarę rozoprządzalnych środ­
ków finansowych na ten cel". 

Propozycje zgłoszone przez Koła w spra· 
wie rozszerzenia wydawnictwa i zmian w 
przesyłce "Kolejarza-Związkowca" pru­
kazano Zarządowi Głównemu z zalece­
niem rozpatrzenia i ewentualnego speł­
nienia w miarę rzeczywistej potrzeby j mo­
żliwości finansowych." 

KOf41SJA O$WIATOWA 
Sprawoox.da.nie z prac KoaW;ii Oświatowe; 

złotył czf. W. W. kol. Balor. 
. Na Komi3ji w,głonone zostaly 3 referaty, 
a to: 

a) koi. Frohlicha Roberta ,,Praca oświato. 
wa w Zwi..aac:b Zawodowycb w acze46lDo1-
ki w Z. Z. K."; 

b) tow. Hryniewicz Zofja - .. Pogłębienie 
c:zytilnictwa w Bibljotekacb Z. Z. K."i 

c) f)..,.a Michalowicia Jerugo - ,,znacze­
nie ~oju akcji wychowania HZYC%Jllego i 
~a. WŚl'6d cz:łoDków 2. Z. K : i ich rodzin". 

Ponad1ó rozpatrywała K'omisja _zystkie 
w tej dziedzinie wniogki, nadesłane pnez Ko· 
ła m. . , 

Wniotki te, poparte przez ttStwuj"ący Za­
M!ąd Gł., Komi&ja uchwaliła, jako ialecenia 
-dla Zarzil,do GłÓW'1ego w cb..zydl j~go pra­
ca.ch kułt.arałno · - ołwiatowycłl. 
Brzmią one: 
1. Dla D8.1e.żytego postawienia pacy oświit 

towo • InlII.,aJaej w Kolach ~. jest 
jM:BajśclśJe;"" wllpÓłpraca Zarądów Kół z 
Kg.rhri OłvriaCorwo. bU...... Dny 

Kołach lilij & pos.zczeg6lnym1 clzi ... c .... ; ... 
światowymi, pracuj"cymi AIl terule Z. Z. It. 

Ziud Walny wzywa wayatkie Zarądy Kół 
do otocunia opiek .. poszueg6btyc:h plM::ó­
wek oświatowych, dz.iałakcYcb Da lereaie KM 
miejscowych i do naidalej idęceg:o w!ip6łdz ..... 
łaaia z kierownikami tych plACÓwek w ich 
rozwoju. 

2. Slwierduj.ąc, ie w.,uakiem. ulnymaaia 
pracy oświatowej w Kolacb we;.cowych DII 

odpowiecln..im poziomie, prowad:uGia Ie; pJa.­
DOWO i % uchowaniem niezbędnej CUtłtości 
pracy - jest przedewS%.yslkiem właściwa 0-

cena osób prowad~ych tę pracę - pod 
w:rjflędem umiejętności ich i zapału do pracy. 
Zjazd postan.awia .r;aledć Kolom ltliejsc.owym 
- powoływanie na staaowiska kiero.wni.ków, 
plac6wok oświatowycb - pnedewszysłkiem 
IJch, którzy pracą sw. poprzedni, dali do 
wód posiadania UMIEJĘTNOśCI I ZAPAŁU 
do pracy oru zrozumienia jej wartości. 

3. Walny Zjazd uznaje, że wazystkie bibrJO" 
teki K6ł miejscowych Z. Z. K. wraz % bibl.iole~ 
k. centraln. i bibliotekami ruchomemi s.tll~ 
wić powinny, zgodnie z ml~em autoryta~ 
tywnych tu1C2:elnych instytucyj w bibljoteku" 
stwie polskiem, j0Clnolilą sieć bibljotek Z.Z.K. 
co zapewnić może pod.Diesienie cz::ylelnictwa 
wśród członków Z. Z. K. i pogłębienie stOIWl 
ku DO KSIĄtKI, jako do frodka PRZEMJA- \. 
NY żyda codz:iennelfo, kultnrameg-o i spałe· 
aello Daszyl;:h członk6w. 

W !Wiązku z tern Zjazd zaleca 
a) nil;: odbieganie od przyjętej w Z. Z, K. 

techniki bibljotecz.aej, podanej w instruk­
cjach C. W. K. O.; 

b) UZGADNIANIE DOBORU I ZAKUPU 
książek do bibljotek '" Kołach miejscowych' 
z Ce.nlramym Wydziałem. Kulturalno - Oświa 
towym, aby uaiknllc w bibliotekach Z. Z. K. 
aadmiaru jedn.ych, a braku innych dzieł; 

c) WSPóŁPRACA Kół z centraln. bibliO­
ką C. W. K. O. w zakresie wymiany k1ńątek 
pomiędzy Kołami, kt6raby doprowad.dła dd 
racjonalnej cyrkulacji księgozbioru Z. Z. K.; 

d) pnesln:efanie ściśle przez C. W. K. O., 
aby Koła, kt6re .nie podporz"",ui,, ~ posła. 
lałom uzgad.Diaoia zakupu i doboru ksi4żek 
do swych blblfote-k, nie- korzygtały z wymJ.a.. 
ay: 

e) dąi.euie do ujedboMajmenia wKolącli 

wygl4du %ewnętrmeifo książki Z. Z. K. pTUIZ 
stOllOWanie typa opraw zatecanych prze.: 
C. W. K. O. i kor!ZJ!ltanie w najsun:aem Da­
Cleniu z pomocy C. W. K. O. ,.,. zakresie 
oprawy i naprawy księiek i 

J) umożliwianie b.ibljotekar.tOlD Kół lilią.. 
scowych odbywame choćby KILKODNIOWEJ 
PRAKTYKI w cenlr.mej bibljotece Z. Z. K. 
dla opanowania mdod. SZERZENIA CZYTEL' 
NICTW A i zdobycia umiejętności tec:hnicz.. 
Dych: 

~) organizowanie okręllowyl;:h lub OgÓIDJdi 
KONFERENCYJ BIBLJOTEK.ARZY, ~Iem 
skoordynowania pr.l;:, posz:c:zq;ólaych. bibljo­
tek i dla daa.ia możliwości wujemnego od­
d1ialywaaia. 

4) Wamy Zja1d uznaje, że zarówDo ukres 
pracy oświatowo-kulturaJ.n,ei, prow.dro.ej w 
Kołach, jak i jej r6żaorodno6ć, przy brak", w 
wielu ośrodkach wyrobionycb ludzi do pracy. 
- wymaga częstszego olObiatello inlrlllowa. 
Dla i pouczania miejscowych cWalaC%y niwi ... 
towych Z. Z. K. oraz zorjentowaDia w .a# 
runkacb pracy Da Unjt 

Ponadto ucbwaHla Komisja następujące dal­
sze wnioski: 

Komisja Oświatow. X Zjazdu De!e-lfat6w. 
Kół Z. Z. J(. stwierdza, ze sł()aowua dołycła_ 
cz .. w pracach órllanizac:yjaych forma Iroa­
iereacyj teryłorjalDych, z "działem pn:edst .. 
wideU okoUcz.aJcb K6ł lub okręlOWJch Ira.,. 
ierąqj cbia1acaJ Z. Z. K. aie jest dodateu--
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afe wyzyskana dla pracy kult.·Głw. , prowa· 
dzonej pnez C. W. K. O. 

Komisja Oświatowa X Zjazdu uznaje t~dy 
za wskuane, aby d'li:yć do WJzyskania w ca· 
te; pellli i tej foreny pracy zwięzkowej dla 
cel6w oświatowych przez: 

a) uzgadnianie wyjazdów ddegatów Cen· 
trali (Komisji Organizacyjnej lub W. W.J lub 
Okręgów z Centralnym Wydziałem Kultu· 
ralno·Oświat. l ustalanie tematów z działal· 

ności OśWIATOWEJ, które na takich kon­
fereDcjach powinny być poruszane ; 

bJ .kladanie sprawozdali z odbytych kon· 
Jerencyj na kaidem z posiedzen Wydziału 
Wykonawczego w specjalnym punkcie, z o· 
mówieniem wyplywaj,cych ze sprawozdaó za· 
gadllień, przy współudziale przedstawiciela j 

referenta C. W. K. O.; 
cJ delegowanie na Uc%niejs:ze konferencje 

tego typu dzialacza oświatowego, wyuaczo· 
Dego przez C. W. K. O. w porozumieniu z 
Kom. Orgaolzacyjo4, ucnaoego pnez C. W. 
K. O. za dostateczoie l:oaj4cego metody pracy 
oświatowej. 

Komisja Oświatowa X Waloego Zjazdu De· 
legatów Kół uznaje za wskazane i poi4dane, 
aby w więkuym, aniżeli dotychczas stopniu 
wyzyskać organIzowane zwykle zgromadzenia 
w Kołach dla prac kulturaloo~Świat. prowa· 
dzonych przez C. W. K. O. - przez: 

a) opracowywanie przez C. W. K. O. tez, 
głównych danych statystyczoych. wykresów i 
materJałów do referatów, które na zgroma. 
dzeniach Kól mai, wyglaszać delegaci Cen· 
traU, z doręczaniem Iych materjałów w for· 
mle zwięzłych notatek wyjeidiaj4cym do 
K61: 

bl delegowanie tLa większe zgromadzenia 
przedstawicieli C. W. K. O., kt6rzy mogliby 
tam wygłaszać referaty z dziedzi.ny prac kult.· 
oiw. i przy te; sposobności lustrować prace 
oiwiatowych plac6wek dzialaj,cych przy Ko· 
lach. 

Komisja Oświatowa X Walnego Zjazdu De­
legatów K6ł Z. Z. K. uznaje za konieczne 
opracowanie przez C. W. K. O. i podanie pod 
uchwalę Zarz4dowl GłóW1!.emu i następllie 
Złudowl dua1aczy oświatowych Z. Z. K. 
PROGRAMU PRACY KULT.·OśW. Z. Z. K. 
ze wskazówkami jej prowadzenia na linji 
oraz wydania tej pracy w druku. 

Wreszcie uchwaliła Komisja wnio.sek, ate· 
by przyszły Zarząd Główny w odpowiedni 
spo$Ób wspi~ra.l materjalnie w razie potue­
by, przedsięwzięcia w:ększych Kół, zmierza· 
lilce do otywieoia ruchu kulturalno-oświato­
weto i łowarzy.kie,o tycia. 

W SPRAWIE WYCHOWANIA . 
FIZYCZNEGO w 

Wrc • .t.cie uchwaliła Komisja rezolucję na­
Aępuj"C,,: 

Wzrastaj'tce zainteresowanie spoleczeóst. 
wa, a zwłaszcza młodzieiy, sportem i wycbo­
waniem Jizycz.nem, jak r6wniei wszelkiemi 
pokrewnemi działami z turystyk4 na czele, 
- powoduje r6wnież i klasowy ruch robotni· 
cly do zwr6cenia bacznej uwagi na to zjawi­
sko i do zaopiekowania się samorzutnie po­
wstajtcemi zrzeueaiami sporlowemi i t. p. 

Stanowisko zajmowane do niedawna przez 
niektórych dzialaczy, ie sport jako atrakcja 
odci4,aj4ca uwa" młodzieiy od zagadnieli 
walki klas, winien być zwalczanym, musiało 
-ulec zasadniczej zmianie. Powstanie i wspa­
.oiał, rozwój ROBOTNICZEJ MIĘDZYNARO. 
DóWK1 SOCJALISTYCZNEJ SPORTOWEJ, 
jak i ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWA· 
RZYSZE~ SPORTOWYCH RZECZYPOSPO­
LITEJ POLSKIEJ, skupiaj4cego jui około 
15.000 ay_ycb członków, świadcz4 wy.oO­
'WOle o potrzebłe or,ubowania mlod&ieir 

pod szlandarem KLASOWt:GO Sł"UKTU. 
SIwierdzaj4c powyższe, WaJny Zjazd Z. Z. 

K., odbyty w Warszawie w dniach 1l ł n 
czerwca 1933 r., payjmuj,c z uUlaniem do 
zatwierdzaj4cej wiadomGłci stworzenie RE· 
RATU SPORTOWEGO i WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO przy Centralnym Wydziale 
Kulturalno·Oświatowym, poleca Zarądowi 
Głównemu Z. Z. K.: 

a) inicjować zakładanie i powstawanie Ro. 
botniczych Klubów Sportowych Z. Z. K. 
"Ruc6" przy Kołacb Z. Z. K.; 

h) otoczyć opiek4 nowopowslałe i jui istnie· 
j4ce orllatUzacje sportowe, turystyczne, alim· 
nastyczne J t. p.; 

cJ upewnić R10'i:I!.I)'Ć kształceni. prz.)dow. 
ników, instruktorów l orllanizator6w sportu 
I wy,howula fjzycr.nego przez or~an1zcwa . 
ni~ i r.rzeprowadzan;e kursów, obo~6w i t. p.; 

d) stworzyć w dom'lch zwlIPkowych w mia­
rę sil i moiliwoŚc.i budietoWJch - robolnicz~ 
ośrodki wychowania lirycznego; 

e) stworzyć w organie zwi4J;kowym "Kołe­
jarzu-Zwi4zkowcu" chial wychowuia Ii%ycz­
nello i sportu. 

fI współdziałać we wszystkich tych poczy­
naniach ze Zwl4zkiem Robotniczych Stowa­
nyueó Spodowych R. P. jako z najwyi5Z.\ 
magistratur4 klasowego sportu I wychowania 
fizycznego. . 

Wnyslkie powyższe wnioski wr&l: z rew· 
lucj~ .zo.s tały przez Zjazd zaakceptowane. 

SPRAWOZDANIE 
KOMISJI 
ORGANIZACYJNEJ 

Z kolei Sekretarz Generalny kol. Gry­
łowski zdaje sprawozdanie z przebiegu 
obrad Komisji Organizacyjnej i referuje 
jej uchwały w sprawie wniosków Kół. 

Mówca stwierdza, te zasadnkzo moina 
je podzielić na tuy grupy: J) dotyczące 
.zmiany st.'ltulu. 2) powiększ;enia wydat­
ków organizacyjnych 3) zmiany regulami­
nu pomocy prawnej. 

JeteH chodzi o pierwszą grupę wnios­
ków, to zostały one przez Komisję Orga­
nizacyjną odnucone ze względów formal. 
nych, gdyż obowiązujące prawo o s towa­
rzyszeniach nie pozwala na laką nagłą 
zmianę statulu, bowiem-w myśl przepi­
sów-zapowiedi zmiany statutu musi być 
zgóry ogłoszona. 

Jeżeli chodzi o drugą grupę wni01'ków. 
to jui zostały one wprowadzone w iycie, 
gdyż Komisja Organizacyjna wykazywała 
w łynl okresie wydatną pomoc. Trzecia 
grupa wniosków dolyczyła dwóch spraw: 
pierwszej, aby Związek przyznawał po­
moc pr.aw.nl\ w procesach politycznych, 
drugĄ, aby Związek dał wolną rękę w wr 
borze adwokata. 

IWniosek o przyzna.waniu pomocy praw­
nej w proce.sach politycznych został od· 
rzucony. Komisja Organizacyjna stanęła 
na stanowisku, że Organizacja zawodowa 
nie może finansować takich proces6w. 

Jeżeli chodzi o wolny wyb6r adwoka­
t6w, to ta sprawa jut jest o tyle załatwio­
na, że tam, gdzie Związek niema adwo­
kałów, ~łonek może sobie dobierać ad· 
wokat. dowolnego. 

Wreszcie sprawa fUJldulZU dla prześla­
dowanych dualaczy Związku, może być 
O tyle ltZnaDa za ·ro%-wią:z.aD~, te istDieje 

, 

łunCJusz zapasowy, który wła~nie móte 
być użyty na taki cel. 

Następnie koł. Grylowski odczytuje na· 
stępujące rezolucje Komisji: 

o JEOHO$( ORGANIZACJI 

X ,Walny Zjazd Z. Z. K. stwierdza: 
~brew uchwałom PIERWSZEGO ,. 

wolnem Państwie Polskiem, POWSZECH. 
NEGO Zjazdu Kolejarzy, który odbył sit: 
W Warszawie w grudniu 1918 r . i nucił 
HASŁO JEDNEGO ZWIĄZKU, opa<tego 
o solidarność z całym światem Pracy -
życie związkowe i społeczne wśród kole­
jarzy, przez WROGIE im elementy reak~ 
cyjne, zostało w następnych latach WY. 
PACZONE i zepchnięte na zupełnie FAł.· 
SZYWE tory, ku wielkiej SZKODZIE 
i KRZYWDZIE kolejarzy samych. 

Reakcja przedmajowa, kt6ra samo już 
odbycie pierwszego Zjazdu i jego uchwa· 
Iy przyjęła alarmami trwogi, wytężyła 
wszystkie sUy, by prokJamowaną przez 
OW Zjazd SOLIDARNOŚĆ MAS KOLE­
JARSKICH i jedność ich organizacji za· 
wooowej podwai:yćj szeregi kolejarskie 
ROZDZIELIć i ROZBIC, w ten spos6b 
OSŁABIĆ pracownik6w kolejowych i u­
czynić ich jak najmniej zdolnymi do wal· 
ki i niebezpiecznymi dla reakcyjnych rzą· 
d6w. 

Z winy MAŁEGO społecznego uświado· 
mienia w niektórych środowiskach praco· 
waiczych, wśród nie1iczącej się z żadną 
uczclwością demago~ji i przy usługach 
'ADMINISTRACJI KOLEJOWEJ, kt6ra 
nie wahała się NADU2YWAć swej wła· 
i:lzy służbowej, dla POLITYCZNYCH rea­
kcyjnych cel6w, vi szczeg61ności dla zwal· 
czania Z. Z. K. - udało się reakcji za' 
trzeć w świadomości niektórych grup ko­
lejarzy, uchwały Zjazdu pierwszego i 
stworzyć poza Z. Z, K., rozmaite, pod 
różnemi. nazwami, odrębne, ROZLAMO­
,WE ZWIĄZKI, kt6re miały u udanie­
wśród obłudnych, ogłupiających obieca· 
nek "obrony" interesów pracowniczych­
wszędzie i na każdym kroku przeciwiła· 
wiać się dążeniom i pracom Związku kla­
sowego. 

Dzieje wszystkich walk, toczonych 
przez pracowników :la dawniejszych rzą" 
dów o poprawę bytu i historja WSZYST· 
KICH ZDRAD przez ZÓL TE Związki na 
pracownikach popełnianych udowodniły, 
jak STRASZLIWIE ZGUBNĄ byla dl. 
kolejarzy polityka reakciit na ·kt6rej ba· 
łamuceni jej demagogję pracownicy PO· 
ZNAć SIĘ NIE UMIELI. 

"Sanacja", przyszedłszy do władzy po 
rządach przedmajowych, dzieło ROZBI· 
JANlA SZEREGóW pracowniczych, 
PROWADZI W DALSZYM ciągu, do 
licznych już i tak zrzeszeń i ugrupowań 
z lat poprzednich, dorzucając całe mnó­
stwo swoich ROZł..AMOWYCH związ­
ków i zwią.z:ecu6w, kt6re otrzymały na· 
kaz DEMORALIZOWANIA, KORUlIIPO­
WANIA i ROZBIJANIA pracowników 
kolejowych W interesie i dla cel6w obozu 
sanacyjnego. 

I ta sama administracja kolejowAt któ· 
ra w okresie dawniejszym, popełniała 
NADUZYCIA SLUtBOWE na rzecz ru­
kqi przedmajowej, ta sama administracja. 
za pośrednictwem poszczególnych swych 
organ6w, te saJDe nadużycia słuihowe 
popełnia dUś dla ifuacji, wnoszęc do sto· 
sunków ' słuibowych .,politykę", nieru 



aawet uprawiając zwykły teror lub stosu­
jąc "polityczną" ,protekcję. co stosunki 
służbowe na P. K. P. ZATRUWA zupeł-
nie. \ 

Zjazd ponowuie i z całym naciskiem 
OSTRZEGA masy kolejarskie, że o po­
prawie ich bytu dopóty nie będzie można 
m.ówić poważnie, dopóki sami kolejarze 
nie znajdą w sobie na TYLE ODWAGI 
i WOLI, by z pośród siebie WYRZUCIe 
wszystkie ROZBIJACKIE ZÓl. TE i SA­
NACYJNE zrzeszenia i wszystkie swe si­
ły skupić dokoła SZT A'NDARU Z. Z. K. 
w szeregach ruchu KLASOWEGO, który, 
tocząc nieubłaganą walkę z kapitalizmem 
i dyktaturą faszystowską JEDYNIE zdo­
ła wyprowadzić masy pracujące z dzisiej­
s.zej niedoli i zapewnić im godny ludzki 
byt. 

Zjazd ponawia wszystkie swoje poprze­
'dnie uchwały, kttórt: na członków nakła­
dają OBOWIĄZEK bezwzględnego DE­
MASKOWANIA zdradzieckiej, zgubnej 
dla pracowników roli związków żółtych 
i sanacyjnych i u5wiadamiania obałamu­
conych przez te związki kolegów o KO­
NIECZNOśCI należenia do ZWIĄZKU 
KLASOWEGO Z. Z. K. 

PRZECIW FASZYZMOWI I WOJNIE 

Zwycięstwo hitleryzmu w Niemczech i 
wszystkie przezeń rozpętane bestjalstwa, 
rzuciło nowe jaskrawe światło na ogrom­
ne niebezpieczeństwo, jakiem faszyzm za­
graża całemu kulturalnemu światu, w 
szczególności klasie robotniczej. 
Bankrutujący kapitalizm, niezdolny już 

dziś absolutnie do opanowania wywoła­
nego przez siebie samego kryzysu, wy­
twarzający dziś już tylko masowe bankru­
ctwa, bezrobocie, rozpacz i nędzę miljo­
nów - w poczuciu wlasnej bezsiły wobec l 
toczącego go rozkładu, dla ratowania lub \ 
choćby tylko przedłużenia swych przywi- : 
le jów i swego panowania, ucieka się do 
osłatniego dla siebie ratunku - DYKTA­
TURY FASZYSTOWSKIEJ. 

,We wszystkich krajach, w których dy­
ktatura ta doszła do władzy, rządy swe· 
j swą gospodarkę znaczy ona zajadłym, 
wsp61nym z kapitalistami, atakiem na 
egzystencję, na prawa i na zdobycze spo­
łe<:zne mas pracujących.. . OBNl2ANIE 
PŁAC pracowniczych i degradowanie ich 
życia do poziomu GLODOWEGO, PO­
GARSZANIE warunk6w pracy, ł.AMA· 
NIE ustawodawstwa społecznego, UCISK 
i GWAł..T POLICYJNY, odbierający ma­
som pracującym swobodę organizowania 
się i walki o lepsze jutro, oto "dobrodziej­
stwa" faszystowskich rząd6w. 

A pozatem zbrodnicze wichrzenia, zdą­
żające do wywołania NOWEJ WOJNY i 
ponownego pogrążenia narod6w w ogól­
nej rzezi i pożodze, kt6rej na ofiarę rzu­
cone zostaną miljony ludzi pracy, a która 
grozi załamaniem się calej kultury nowo­
czesnej. 

Zjazd uwaia tedy za swój obowiązek 
Da niebezpieczeństwa faszyzmu i grożbę 
nowej wojny - zwr6cić uwagę KOLEJA­
RZY POLSKICH, wzywając ich, by wspól­
nie z CAł..YM PROLETARJATEM mię­
'dzynarodowym, WSZYSTKIE SWE SIł.. Y 
poświęcili W ALCE Z FASZYZMEM i ;e .. 
go wichrzeniem wojennem. 

DLA OFIAR W ALKI Z FASZYZMEM 

K.olegom włoskim, kt6rzy, nie cofając 
się przed iadnemi ofiarami, ~ bob-

łerską walk·ę z ilyktaturą w szeregacli Of­

ganizacji konspiracyjnej jakoteż wiernym 
sztandarom socjalizmu kolegom niemiec· 
kim, tudzież gdańskim i austrjackim, zma­
gającym się ze swymi faszyzmami­
Zjazd zasyła wyrazu PODZIWU, GORĄ­
CEJ SWEJ SYMP AT J\ i DRATERSKIEJ 
SOLIDARNOśCI, podkreślając, że gdy 
Międzynarodówka Transportowc6w we­
zwie kolejarzy· wszystkich krajów do 
okazania swej pomocy borykającym się 
z faszyzmem kolegom, kolejarze polscy 
do apelu tego ,W PELNI SIĘ ZASTO­
SUJĄ. 

PRZECIW POLITYCE 
W SŁU2:BIE KOLEJOWEJ 

Zjazd w sposób jak najbardziej KATE .. 
GORYCZNY zastrzega się przeciw meto­
dom, jakie niektóre organy administracji 
kolejowe; stosują dziś na rzecz poszcze­
gólnych nietylko t. zw. "zawodowych", 
czy "społecznych", ale nawet PARTYJ­
NO-POLITYCZNYCH ugrupowań, które 
administracji podoba się popierać. 
Uznając bez zastrzeżeń, że każde ugru­

powanie w ramach konstytucji posiada 
pełne prawo zjednywania sobie zwolen­
.ników w drodze legalnej, programowej, a 
więc ideowej propagandy, Zjazd w spo­
sób JAK NAJOSTRZEJSZY napiętnować 
musi używanie przez przełożonych wobec 
podwładnych WSZELKIEGO NACISKU 
służbowego na rzecz jakiegokolwiek bądź 
kierunku, czy też zrzeszenia, bez względu 
na jego firmę j wysuwane przezeń cele, 
gdyż wszelki taki nacisk stanowi NAD­
UZYCIE WLADZY URZĘDOWEJ dla 
sprzecznych ze służbą celów PARTYJ­
NYCH i oznacza jaskrawe łamanie, obo­
wiązujących przecie;;' dla wszystkich, 
PRZEPISÓW PRAGMATYKI, co stosun­
kom służbowym w kolejnictwie grozi po­
prostu zanarchizowaniem. 

Na te NIESŁYCHANE WYBRYKI po· 
szczególnych organów administracji Zjazd 
zwraca UWAGĘ M K., domagając się, 
by położyło ono STANOWCZY KRES 
wprowadzaniu polityki do służby i każde­
mu pracownikowi zabezpieczyło możnOŚć 
SPOKOJNEGO spełniania obowiązk6w 
służbowych, przez SUROWY, bezwzglę­
dny ZAKAZ uprawiania jakiejkolwiek agi­
tacji na terenie i w czasie służbowym. 

Og61 zaś pracowników Zjazd wzywa, 
by tej BEZPRAWNEJ agitacji przeciwsta­
wił ze swej strony ZDECYDOWANY, A 
SOLIDARNY OPÓR, z powołaniem się na 
PRZEPISY Sł.U2BOWE. gdyż: tylko w ten 
spos6b potrafią oni unicestwić destrukcyj­
ną robotę różnych nieodpowiedziaJnycb 
i niesumiennych elementów w kolejni­
ctwie. 

WYBÓR WŁADZ 
ZWIĄZKU 

Po krótkiem przemówieniu Sekretarza 
Generalnego kol, Grylowskiego, zjazd w-y­
brał cenlralne władze Związku w skła­
d'me następującym; 

ZARZĄD GŁóWNY, 

t. Bator Rudolf - kier. poe. - Kraków 
2. Bołdys Antoni - zdun - Sosno-wiec 
3. Buczek Jan - rew. ode. sygn.-Kra­

ków 

'4. Chudzili Stanisław - eme·ryt. kier. 
poc. - Kraków 

5. Duda Stanisław - maszyn. parowoz. 
- Łazy 

6, Dziergowski Antoni - ślu .. arz -
Ostrołęka 

7. Gajz1er Roman - kowal - Piotrk6w 
8. Golański Jan - adjunkt - tódt 
9, Grylowski Stanisław - kondukto-r -

Kraków 
10. Grzelak Aleksander - ślusarz: -

.Wołkowysk 
l L Kaczanowski Kazimierz - rez. zaw. 

stacji -
12. Kaleciński Antoni - slusan: - Bia· 

łystok 
13. Kobiałka .Władysław - kancelista -

Lwów 
14. Konczewski ,Włady .. ław - maszyn. 

par, - Jędrzejów 
15, Kozłowski Lucjan - maszyn, par. ,..... 

IWarszawa 
16. Krogulec Leon - rew. od<:. sygn. _ 

Radom 
17. Kuryłowicz Adam - elektro-monł.ea-­

,Wolsztyn 
18. Lałanowicz ,Waic.nty - przod. śl llS.--' 

T amowskie-Góry 
19. Lengas Aleksander - kier. poc. - .j 

,Warszawa 
20. Majewicz Jan - porno warszt. - Po­

znań 

21. Małkowski Jan - tokarz - No-wy.­
Sącz 

22. Mastek Mieczysław - ślusarz - Kra­
ków 

23. Maxamin Karol - .. t. asesor - Lwów. 
24. Mucek Franciszek - sL magazynier 

- Kraków 
25. Odrobina Józef - ślusarz - XV'al'$za­

wa 
26. Ożga Wojciech - konduktor - Stryj 
27. Przedmojski Wacław - ślusarz -

Lublin 
28. Pohl Józef - palacz - Toruń 
29. Różański Feliks - ślusarz - ,Wa.r~ 

szawa 
30. Rutkowski Eugenjusz - ślusarz -

IWarszawa 
31. Skowroński Ignacy - kier. poc. -

!Warszawa 
32. Stążowski Francinek - st. zwrotni­

czy - Przemyśl 
33. świerkosz Stanisław - pom, zaw. 

warszt. - Kraków 
34. Szalaśuy Jan - pom. zaw, warszt. _ 

Stanisławów 
35. Solecki Jan - mont. sygn. - Łazy 
36. Szyszko Kazimierz - ślusarz -

Br:zdć n. B. 
37. Talarek Stani"sła,w - pom. mauyn. -o 

Lwów 
38. Tomaszewski Jan - rew. sek. warsz.t. 

- Stanisławów 
39. Turłoń Stani .. ław - ślusarz - Poznań 
40. Ursel Jan - sL nlajster - Lwów 
41. Wojewoda .Wojciech - s1. torowy: -o 

Kraków 
42, Wójcik Franciszek - tokarz -

Skarżysko 
43. ,Wrona Karol - pom. maszyn. -

Kraków 
44. Zakrzewski Józef - ślusarz: - Ko~l 
45. Zapałowski Kazimierz - Siedlce. 

ZASTĘPCY CZŁONKÓW. ZARZĄDU 
'. GŁÓWNEGO · 

1. Bornaś Leoo - Częstochowa 
2. Bartczak Czesław - Ostrów: 
3. Bucala Stanisław - Kraków 

, : •• BOI'owski Piotr - !Wilno 
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5. Cieślik ·AdoU - KleIc. 
6. Feliksik Michał - Lwów 
7. Giżycki Józef - Kol\HZki 
8. Grołowski Stefan - PomaD. 
9. Her. AdoU - r amowskie-Góry, 

:10. Jaworski Wiktor - Bydgoszc.z 
't 1. ł.ucyk Włodzimierz - ~arll7Aw-a 
. 12. Olearczyk .włodzimierz - Lwów 
13. Sikora Leopold - Kraków 
14. Nowakowski - Skarżysko 
.15. Wróbel Antoni - Cbodorbw. 

Gł.OWNA KOMISJA REWIZYJNA. 

1. Drobik Roman - kujer - Osl'r'owiec 
Kam. 

2. Hattel Jan - at asclor - ~arJtaw.a 
3, Lachowicz Konrad - technik -

IW.acuawa 
'4. Rak Jan - ślusan - Rzeszów 
5. s..pińslri Jerzy - kier. Działu -

IWarsuwa 

ZASTĘPCY, 

1. Laao:a AndTze; - blokowy - Pne­
wo ..... 

2. Wopiński - łlusan: - Prusz.ków 
3. Za1eński Adam - torowy - T .rnów. 

CENTRALNY SĄD ZWIĄZKOWY 

J . SkowroUki I,nacy - kier. poe. -
fWar:'''Z.awa 

2. Talarek Stanisław - poro. mauyn.­
Lwów 

3. Maxamin Karoł - M. asesor - Lwów 
!L Packa.o Jan - cm. maguynier -

Kraków 
S. Wo;.-wod • . WO;Ciech - $t, torowy -

Kraków 

ZASTĘPCY, 

1. Ch.chik Staniaław - emeryt - Kra' 
ków 

2. LeDgas Aleksander - kier. poe. -. 
tWarnawa. 

Kol. Mułek oznajmia, że wpłyn"ł wuio­
~k by Walny Zjazd przyznał subwencję 
tOOO zł. na mundury dla orkiestry Z. Z. K. 
" Nowym Sącz,u. 

Kol. Masłek wyjaśnia, że Dyrektor O. 
K. P. Kraków p. Bobkowllti wydal zan,,­
d~nie zabraniające orkiestrom kolejarzy 
~anja w mundurach koleiO'WYcb 
"bez zezwolenia administracji". "Zakaz" 
ten oczywiście był skierowany przeciw 
udziałowi orkiestry nuzej w uroczysto· 
ściach robotniczych, 

.Wobec tego Koło m, Nowy S~z posta' 
nowiło sprawić dla swej orkiestry ubio' 
''1 podhata6skie (Oklaski), kt6re koszto­
wały 4,000 zł., z czego spłacono już 3,000. 
Przyzncm.ie przez Zjazd subwencji będzie 
oopowietb:i" na "ukaz" p. Bobkowskie· 
go. 

Wniosek ;ednomy~lnie bez dyskusji u' 
chwalono, Następnie wśród owacyjnych 
oklasków całej sali uchwalił Zjaw. wysłał 
'depesze z życzeniami do senatora tow, 
Limanowskiego i posła tow, Daszyńskiego. 

Na tern porr.ądek ob-rad Zjazdu zostal 
wyczerpany. .. • 

'Już poza porządkiem aziennym, przea 
zamknięciem Zjazdu, zabrał głos kol. K.' 
cunowski i zwrócił się do delegałów, by 
w swych środowiska cb rozwmęli akcję za 
SKl'Parciem pru, robohlic:&ej. 

Mówca w .... uje.. 011_ cIoooio-
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J~. '.1:. . ., -.­_ ~ pc 3łI p"'aM r- _ 
tyłko uwOOowa ale i poliłyclaa" w unej 
oocbieanej walce o popra.Wł bytu. 

Kolejarze w sz.czeg6łnOtłci wiedz, d0-
brze, te .." S'Wem codziennem zmagemu 
sił z wyzyskiem i ucislciem liczyć mog, 
wyłęczaie na poparcie prasy socjalistycz­
nej, która me tylko broni poetulatów pra­
cowniozyt:h i cal. opwę publiczlUł dla 
nich .ysIn&je ale be .... ględni. pięta.je 
wyrąduDe prKOWllikom wndkie luzy­wd,_ . 

Nieatety prasa nana pada ołiat-Ą czę­
stycb represyj. Mówca p flZCdstawia 5ypi-Ą­
ce się na prasę robotniczą konfi.skaty, wy­
jaśnia.jąc, jak podcinak Olle byt material­
ny naszych pism, które liczyć mog" tylko 
na poparcie mas pracui,cycht fdyt nie 
korz~taj" z iadnych "funduszów dyspo­
zycyjnych" ery subsydjów, z jakich wszę' 
dtie czerpie prasa buriuazyjna czy ną,­
'dowa. 

Za inicjatyw", sędziwych weteranów s0-

cjalizmu polskiego jak tow. tow. LiJaa· 
DO~ Oaszyiakit glo~ny p isarz. Strugt 
seo.a:tor Dębski i Ku. Pietkiewk:z utwo­
rzył się HFUDdusz walki z konłiskataań" t 
na które grosze swe sklada cały uświa­
'domiony proletarjat polski. 

Mówca spodziewa się, że kolejarze nie 
pozost.an'ł 'VI tyle i że ze swej strony za-

tą ten f"uai:ttnz ołianmi. u jak, kogo 
stU w drisiejuej chwili. (Okluki.J. 
Koł. To. z Jaworzna propoauie urq­

Chooie doratnej składki nadto s ławiA 
wmocek. by ' Zarąd Gl. z ftmd.uazów Da 
cełe kulturalno _ ŃWiatowe przer.uc.zyl 
na ,,Fuodusz walki z konfiskat ... " s .• 
złotycb. 
~.uo.ek powyższy koł . Mutek pneka­

zu}e nowemu Zan~owi Głównemu do u­
względnienia w miarę moŻDOki. 

Na tem. wyczeTpano obrady. Zam.ykaj,o 
je kgI, Mułek wyrua podziękowanie ~ 
legatom i fokiom zagraniC'Z'llym.. prud­
stawide10m władz kolejowych oru przed­
stawicielom bratnicb organizacji i pruy 
za udział w Zjeidzie, N/lzywa delegatów 
do wytętoctej pracy na mieja~h, podku­
ślając, te tylko świadomoić może dopro­
wadzić do zwycięstwa. 

Spiewem ttCzerwOllego Sztaada,." i 
.,Międzynarodówki" zak()Ó(;z.ooo obra.d:r. 
X Walnego Zjarou. 

Po zakończeniu :obrad ZjazC:lu ocibył 
Z-arąd Gł. posiedzenie dla ukoosłytuowA' 
nia się. Prezyd;um Za~u Głów. lottala 
wybrane jednomyślnie w dotychcuaowya 
składzie. W składzie W , W . zanła tylko 
taka zmiana, że w miejsce ś, p, kol. H , 
Fijałkowskiego zosłał powoI,1.ny do W . W. 
kol. Bołdys z S~tu:W{ca (cmał drogowy). 

PRZEPISY O STOSUNKU SŁUŻBOWYM 
PRÓBNYCH PRACOWNIKÓW P. K. P. 

POSTANOWIENIA OGóLNE 
W Oz, U. M. K. Nr, 5 ukazały $ię prtepoi.­

. y o sto.unku slL1tbowym pracowników pr6b­
nycn puedsiębiorstwa P. K, p, 

Prupily te obejmują tych pracowników. 
którzy do dnia t -go sierpnia 1932 ... ';()ł:tali 
zaliczeni lub przyjęci w poczet próbnych pra­
cowników i kłÓł'Yoo .tMUnek .1L1.tbowy był 
oparty na przepinch slutbowych z dr:ia 2J.IX. 
1929 r, Nr, I. 19646/29, 

POAIUnO, ie Zwią.zek doma~.l się oznacze­
nia okresu słutby próbnej dl. po.zczetólnycli 
kategorii pracowników, Czu trwania i apo­
.ób odbywania tej ałutby nie został jednak 
w nowowydaoych przepisach oludlony i we­
dług § 2 w tym względzie maj~ być wydsne 
osobne przepisy. 
Dła pracowników pr6bnyeb prowadr:i się 

wykazy Itanu służby do których się wpi&u­
je wnyatkie daLoe dotyczące osobidych slo­
sunków pracownika oraz przebietu jego słui­
by IS S). Dla oceny 'Prawnośc i a łu tbowej pt'oo­
neto pracownika - wladu ałużbowa t. z, 
kierownik danego urzędu wyd ",je w uzie po­
trzeby lub tl:l. iądanie władzy wyższej opinię 
słutbową, która ma na cel .. ocenę wyników, 
uzdolnier~~a. pilnojci. sumien ności, 1:achowama 
się w sluibie i poza służbą. Opinia oiedo­
sla teczn!l podlega zatwierdJ.eniu władzy pue­
lotonej 1§6)· 

Wnystkie decyzje od kt6rych słuiy pra­
cownikowi p rawo odwołania, doręc:u aię za 
pokwitowaniem. Jeteli jut nieznane miełsce 
pobytu pracownika lub jei:eli pracownik od· 
mawia przyjęci .. pisma , zawieraiącetG decy­
zię, WÓWCZllS obwieSlcu się ją przez w!w~e­
azenie w widocznym miejscu, w urzędz.ie ao 
któreQo personelu pracownik rAleiy. Dorę' 
cunie uwab aię za dokonane po upływie 1 
dni od wywieueu.i.a pilllla Ił '1), 

Od de.c'f%ji orzeczeń. i nu_dU R w IIpra­
waela wyoikl)'ch li: pnapiaów • stotunk ... alut-

bowym próbnych pracowników - pracow­
nik ma prawo wnieść w POfZl\d..ku .Iuibo­
wyru oowo1anie na pi.śmie dG władzy wył· 

.zej w terminie cztemsstodniowym. Biet ter­
minu rozpoczyna aię od doia następnego ~ 
'dniu doręczenia decyzji, przycum niedziele 
i jwięla u .. lawowe nie W$!rzymuJą, ani roz­
~ęcia, ani bi~u terminu. Tenni11 uwat. 
się za zachowany jeteli przed upływem je-­
go nadano w urzęch.ie pocztowym lub tele­
graficznym piamo, zawienjące odwolanie. W. 
razie uchybienia terminu władza odwoław­
cza mote na prośbę pracownika przywr6cić 
termin, Prołbę tę o prlywrocer.ie terminu 
naldy woieJć wraz z odwolaniem w termi­
nie !Jiedmiodniowym od dnia usiania przeli­
kody, kt6ra nie pozwala na wniesenie odwo­
łania . 

OBOWIĄZKJ PRACOWNIKA 

Ska rai przeciw zwierzchnikowi podwładny 
mu pracownik może wnosić wprost do wła­
dzy, której leL' zwierzchnik podJeta Ił 11). 

W razie koniecznej po~u:eby pracownik 
tnoie być utyty do apell1ien ia takie takich 
czynn04ci slu tbowych, które nie mieszczą się 

wpra.wdzie w zakr~sie służby pracownika, 
lecz które odpowiadają jeao kwalifikacji za­
wodowej (ł tS). 

Pracownik obowiązany je!1 zachowywać w 
tajemnicy sprawy służbowc bez względu na 
to. w j.ki 3po.6b powziąl o nich wiadomołć 
i jdli uznane one 1:ostaly za lajl:e lub tri 
utrzymuia ich w tajemnicy wylllaJ!a dobro 
służby (§ 19). 

S"mowolne opuszczenie !olułby. bąJt uchy­
lenie się od ł'1u.tby pociąga za lOb ... odpowie­
dzialnotć słutbową. Jeżeli samowoloa nie­
obecność pracownika trwa dłuiej, nit siedem 
dnl. wladza, ktcXa go przyjęła lub uliczyła 
w poczet próbnych może rozwiązać z nim .10-
sUI ... k słułbowy natychmiast bez vpnednie' 
go "ypowieda:eraia (5 21). 



Pucownili ooowiązany jest miesz1ia'ć w 
miejscGwości, w kt6rej peln~ służbę, na proś­
bę jednak pracownika może zezwolić władza 
słutbowa na Gbranie innego miejsca zamiesz­
kania, W razie koniecznej potrzeby władza 
słutbowa mote uzaleinić cd swego zezwo­
lenia wydalenie 5ię z miejsca zamieszkania 
nawet poza godzinami pracy (§ 22), 

Władza właściwa może przenieść pracow· 
nika w tej samej lub do innej mie~cowości 1) 
z u rzędu w razie słutbowej potrzeby, 2) w 
drodze konkursu, 3) na prośbę pracownika 
II 26). 

Pracownika motna pociągnąć do odpowie' 
dzi'ilności materjalnej za szkodę, wynikłą z je' 
go winy. Niezalcżnie zaś od tego mote być ' 
pociągnięty do odpowiedzialności słutbowej. 

Orzeczenie o obowiązku zwrotu szkody i wy· 
soko§ci jej wydaje władza przetotona po prze· 
prowadzeniu dochGdzenia. Pn:yczcm w docho­
dzeniu naJeiy przesłucbać pracownika; zba­
dać świadków, a w razie potrzeby biegłych, 

w szczeg6 1ności Z!IŚ dowody z akt, ksiąg i do­
kumenty. P racownik ma prawo zadawać py­
lania świadkom i biegłym oraz sporządzać i 
przeglądać odpisy z akt dochodzenia, 

Od orzeczenia pracownik może wnieść od­
wołar.ie do Ministra Kom\lnikacji za po!ired­
nicŁwem władzy przelożonej w terminie czter 
nastodniowym. Orzeczenie Ministra jest o­
stateczne w postępowaniu administracyjne m 
(§ 27). 

Pracownik, kt6rego ostatecznem orzecze­
nlem administracyjnem zobowiązano do zwro­
tu szkGdy - może w termiLie miesięcznym 
po doręczeniu tego orzeczen:a wystąpić na dro 
dze sądowej przeciw p, K. P. o ustalenie, że 
roszczenie P. K. P. nie :stnieje wGg6le w 
stosunku dG niego w cało~ci lub czę!ici. W spo­
rze tym obowiązek udowodnienia istnierua 
winy i szkody ciąży na P. K. P. Dlatego ro­
dzaju powództw na tereł.~e Wolnego Miasta 
Gdańska, wnoszonych przez pracownik6w po 
siadających obywatelstwo polskie - właści­
we są sądy w Toruniu (§ 29). 

Pracownik obrażony podczas pełnienia 

służby, obowiązany jest zo.wiadomić o tern 
władzę służbową ,Władza przeło-lona może 

nakazać pracownikowi wytoczenie skargi G 
zniewagę. P. K. P. zwracając skarżonemu 
rzeczywiste koszty procesu we wszystkich in­
slar:cjach, w razie zasądzenia winnego i nie· 
ściągalno~ci koszt6w sądowych (fi 30). 

PRAWA PRACOWNIKóW. 

Pracownik i jego najbliisza rodzina mają 
prawo do opieki lekarskiej i środk6w lecz­
niczych w zakresie i na warunkach ustalo­
nych dla pracownik6w nieetatowych i ich ro­
dzin w rozporządzeniu M. K. z dnia 26.VllI, 
1929 r. (D. U. R. P. Nr. 62/29 (§ 33). 

Osobne przepisy usta lą n!lldnGŚci uoocz­
ne i ir:ne swiadczeJlia na korzyść pracowni· 
h. 

Wynagrodzenie pracownika u lega zajęciu 
administracyjnemu nic wyżej niż do wyso · 
ko",ci piątej części sumy wyr,agrodzenia, pu:y­
padającego do wypłaty. Do zajęć sądowycli 
m'iją zastosowanie postanowien.ia kodeksu po­
stępowania cywilnego (§ 36). 

Niezaldnie od z;a;jęć administracyjnycli i 
za.jęć sądGwych z wytJagrodzenia wyplaco­
nego pracownikowi potrąca się nalcżn04ci 

przypadające P. K. P, za świadczenia w nalu­
ne, uliczki pieniężne za sumy nieprawnie 
wyplaconego wynagrodzenia, dodatków oraz 
innych na lcżno.ści, pGbrane wyrlagrodzenie za 
opuszczony czas słutby i wreszcie kary pie. 
niętne nałotone przez P . K. P. przyczetJl tnie-

sfęcznie roGina z "tulu kar potrącić nie wię­
cej, fliZ dziesiątą część miesięcznego wyna· 
grodzenia. Od zajęć wspomnianych wyłączGnc 
są naletności za podr6że służbowe i przenie­
sieni'!, nagfGdy pieniężne, zapomogi poomiert. 
ne (§38). 

W razie nieobecności służby z powodu 
choroby spowodowanej wypadkiem doznanym 
na sluż&ie bez własnej winy, pracoWI.tik pil­
biera pełne wynagrodzenie I§ 39). 

Pracownik, kt6ry 7. powodu pojawienia się 
choroby zakainej pozostać musi w odoSGb­
nieniu zachGwuje prawo do wynagrodzenia w 
wysoko",ci 75% nrobku, kt6ryby otrzymał , 
gdyby pełnił s łużbę . 

Przy przesiedleniu z powodu przeniesienia 
z urzędu lub z kOI.kursu naJeży się pracowni­
kowi zw rot przesiedlenia w wysoko5ci usta­
lonej w osobnych przepisach oraz pGnadto 
bezpłatny przejazd i przew6!.. tych ruchomGści 
koleją (§ 42). 

Pracownik ma prawo do corocznego 
pu wypoczynkowego w następującym 

miarze: 

urlo· 
wy-

I) pracownicy pr6bni umysłowo pracujący: 
al mający I - 3 lat s!-.łżby przez 14 dni, 
bl ponad trzy lata służby - przez 21 dł.;j 

2) rzemieślnicy i robotnicy: 

a) mający l - 3 lat służby przez 8 dni, 
bl mający ponad 3 lata służby przez 15 

dni. 

STOSUNKI SLUtBOWE PODCZAS PELNIE­
NIENIA SLUtBY WOJSKOWEJ 

Stosunek służbowy pracownik!l powołane­
go do służby wojskowej na ćwiczenia łub 

wskutek mobilizacji trwa przez cały czai!' 
służby. Stosunku służbowego nie rozwiązuje 
si~ z pracownikiem, któr.:go przed zadość­

uczynier:iem obowiązkowej służby zaliczono 
w poczet pr6bnych (§ 46). 

Pracownikowi, mającemu na utrzymaniu 
rodzinę przyznaje się za czaR odbywania ćwi­

czeń wojskowych Z'isilek w wysokości 75%. 
pobieranego przez niego wynagrodzenia. Pra­
cownik samotny za czas odbywania ćwiczeń 
wojskowych otrzymuje zaSiłek w wysok~ci 
50 % pobieranego wynagrodzeJ.'ia (§ 47). 

Pracownik powołany do służby wojskowej 
winien po ustaniu obowią ·tkU służby zg łosić 
się bezzwłocznie do służby na P. K. P. Je· 
żeli zgłoszenie się do słutby kolejowej nie 
nastąpiło bez usprawied1iwioJ.'Cj przyczyny 
w ciągu 14 dni - uważa się. że pracownik 
dobrGwolnie wystąpił ze slu~by. Z pracowni­
kiem uznanym po powrocie z wojska za nie­
zdolnegG do służby kolejowej rozwiązuje się 
stosunek służbowy przy ustosowaniu prze­
pis6w emerytalnych tak nrno, jakgdyby rue­
zdolnGŚć zaszła w' czasie służby na P. K. P. 
li 50). .. , , . 
ODPOWIEDZIALNOść SLU2BOWA PRA· 

COWNIKóW 

Za wykroczenia służbDWe nakłado się L'a 
pracGwllika kary porządkowe. Za występki 
zaś służbowe - kary dyscyplinarne. Kary 
porządkowe są następujące: upomnienie, ka­
ra pieniężna do wysokości 10% należnego za 
miesiąc wynagrodzenia; kary dyscyplinarne są 
następujące: 1) r:agana, 2) grzywna do wy­
sokości 10% misięcznego .... -ynagrodzenia na 
przeciąg najwyżej jednego roku, 3) przenie­
sienie do innej 'mie~cowojci bez zwrotu kosz­
t6w, 4) obniżenie wynagrodzenia o jedną ka­
tegorję, 5) wydalenie. Kary ,porzi\dkowe wy­
mierza władza słutbowa, kary dy.scyplir.'81'ne 
-:":' nakłada władza przełożGDa, O nałożeniu 

kary pracGwnik Winien oyt nwiadGmiony na 
pi'śmie, przyczcm przysługuje mu prawo od~ 
wołania się w ciągu czternastu dni od &Dia 
doręczenia orzeczenia (§ 52). 

Pracownicy próbni, pobierający uopatrze­
ue emerytalne również mogą być karani 
przez wladze przełotone. 
Władza przełoton'! ma prawo zawiesić 

pracownika w słutbie, jd!i przeciw niemu 
toczy siC; postępowanie karno - sądowe, al­
bo ze względu na doniosłooć zarzuconego pra 
cownikowi naruszenia obowiązków zachodzi 
konieczno!ić u,sunięcia ze sł~żby. 

W czasie trwania zawieszeni'! pracownik 
pobiera połowę WYJ.agrGdzenia. Jeieli jednak 
zawieszenie w służbie nastąpiło wskutek te­
go, że sąd karny zasądził areszt tymczaso­
wy lub też, że z9.padł nieprawomocny jeszcze 
wyrok sądu, pociągający za sobą utratę zdoI­
Mości do piastowania urzędu, lub też że 

wreszcie za.padło orzeczenie, skazujące na 
wydalenie, pracownik w c78sie zawieszenia 
nie otrzymuje żadnego WYJ:agrodzcnia (§ 55). 

Jeieli pracownik!l :l.:aw:eszonego w słut· 
bie zwolniono od winy i kary lub też nało­

żono nań karę porządkową, albo karę dyscy­
plinarną nagany i grzywny wreszcie przenie­
sienia, w6wczas wypłaca mu się wstrzymane 
wYJJagrodzenie. --
ROZWIĄZANIE STOSUNKU SLUtBOWEGO 

Stosunek służbowy rOZWiązuje się: 

w razie dobrowolnego wystąpienia, 
w razie stwierdzeni !l braku obywatelstwa, 
stwierdzenia trwałej fizycznej niezd-;)In~ci 

do pełnienia służby, długotrwałej choroby, 
w razie dwukrotnego niezłożenia egzami-

11U !icislego (§§ 62 i 64). NiEobecność na sluż~ 
bie z powodu choroby może trwać naj wy­
tej 39 tygodni (§65). 

Władza przelotoJ,a moh rozwiązać stosu­
nek s łuibowy według swego uznania i bez 
podania powodów z każdym ostatnim dniem 
miesiąca z praktykantem, elewem, aspirantką 
i pGmocnik1em kancelaryjnym za uprzednim 
trzymiesięcznym, rzemidlnikiem i robolni­
kiem za u.przednim jednomIesięcznym, wypo- ! 
wiedzel.iem na piśmie (§ 66). 

Prawo do zaopatrunia emerytalnego lub' 
też da oprawy pncownika zwolnionego ze 
słuiby ocenia się na podslawie obowiązują­

cych przepisów emerytalnych, Jeżeli jednak' 
na zasadzie przepisów emerytalnych niema 
prawa ani do zaopatrzenia ,ani do odpf'lwy­
otrzymuje jednorazową odplawę w wysokodci ~ 
jednomiesięcznegG wyr:agroozenia za każdy 
rok służby, nie więcej jednak niż trzymie­
sięczne wynagr;)dzenie (§ 67). 

W razie śmierci pracoWllika rodzin!l POZ04 
stająca na jego utrzymaniu ma prawo do po­
śmiertnego w wysokości trzykrotnej sumy, 
wysok04ci jego wynagrodzenia. Jeżeli ZM nie 
miał rodziny, to asobie, kt6ra por.';osla kosz­
ly pogrzebu zwraca się udowodniony wyda­
tek do wy.okooci trzymiesięcznego wyn'igrG- ' 
dzenia. ., 

======, 
ODSŁONIĘCIE SZTANDARU ' 

,w, dniu 2 li-pca b. r. Kolo m. Tarnow .. 
skie Gó r y urządza uroczystość odsłonię­
cia sw ego sztandaru związkowego. 

Na tę uroczystość Zarząd Kola Tarn.­
Góry zaprasza w szystkie Koła m. w k ra· 
fu i spodziewa się, te doceniając znacze·_ 
nie nasze; oroganizacji klasow ej na terenie 
Górnego Sląska,. 'WSzystkie Koła będą, się 
starały wysłać delqac:ie ze sztandarami.) 
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'HIĘDZYNAROD6wKA 
MŁODZIEtY SOCJALISTYCZNEJ 

Dni:l 12-go maja r, b. cabyl0 się w 'Am­
.lerdamie posied:cenie Biula (zarządu) Mię" 
ldzynarod6wki Młodzidy Socjalistycznej. 

Ucbwalono obszerną rezolucję, pojwięconą 
hitleryzmowi. Rezolucj ~ w ostrych slowach 
potę.pia teror i bestjalstwa hitlerowskie. na-
2ywając je haib. kultury . europejskiej. Re­
zolucja nawołuje do ataku na rzędy hitlerow­
skie i ~oslawienia ich po:l pręgierz opmp " 
publicznej. Rezolu.cja wita z zadowoleniem 
konferencję 9O<:jalislyanę, kt6ra odbędzie się 
w Paryżu i oczekuje od i~j obnd "jasnych 
'dyrektyw dla nowej wielkiej akcji urzeczywi­
sfnienla idealu 90cjwmn demokralya.nego·'. 

Rezolucja w:r.ywa organizacje, naletące do 
Międzyn. Młodzieży do jaknajszybszej akcji 
przeciw hitlery&mowL 
Międzynarodowy Zlot Młodzieiy :upowie­

dziany na r. 1934 w Hamburgu, odbędzie li, 
prawdopodobnie w Brukseli. 

W sprawie [ronlu jednolitei!o z komunista­
mi - w waJce z laszyzmem, odbyła się długa 
'dyskusja, której wyniki przesiane zosta.ną 
.ekcjom do zaopinjowania. 

Następne posiedunie E~zekutywy odbę­
'dxie się jednocześnie :z konferencją M.iędzy. 

narooówki Socjalistycznej w Paryżu. 
Siedziba Międzyn. Młodzieiy pozostanie 

narazie w Amsterdamie . 

AGONJA KAPITALIZMU 
W majowym numerze "Kolejarza - Związ­

kowca" przytoczylijmy już przykłady nisz­
czenia żywn;,ki dla potwornego podbicia jej 
cen. 

Oto nowe fakty, notowane puez prasę. 
W obu c:zękiach Ameryki używa się zbo­

ż. jako paUwa, kawę rzaca się do morzllt 
niszczy się plantacje bawdny, :zatruwa się , 
lab WJlewa mleko. 

W Holandji niszczy się cebulki tulipanowe, 
obsypując je wapnem niegaszonem. 

·W Danji cena kilogr. mięsa spadla w por6-
wnaniu z r. 1913 z 55 ore (ore - setna część 
korony) do 18. W r. 1927 Danja wywiozła 268 
Łys. sztuk bydła, w r. t93'l wyw6z spadł do 
11 tys. 

Rolnicy duńscy niszczą tedy bydło. by ce­
By nie spadły jeszcze- nitej. W r. ub. znisz­
czono 22 Iys. sztuk. Rząd duński postano­
wi! przeciwdziałać temu. Projekt ustawy 
przewiduje zakup przez paóstwo 1500 s&tuk 
bydla tygodniowo - narazi e w ciągu trzech 
miesięcy - ;Ja tłus&cz i nawóz, a drugich 
1500 sztuk przeduiego gatunku Da mięso dla 
bezrobotnych tytułem dodatku specjalnego. 

W Danji rządzą, jak wiadomo, socjaliści. 

CO HITLERYZM DAŁ NIEMCOM? 
Ogłupiałe masy niemieckie, które jak 

tuooa, popędziły :ta oszukaticzą dema­
gogją .,zbawcy" Hitlera, coraz większegu 
dowają rozczarowania. 

W Niemczech hitlerowskich .<Zaczyna 
łUZ szaleć drozyzna. wywołująca panikę 
wśród ludnC»ci. Przemysłowcy cukrowi 
oowiadczyli. te dotychczasowe ceny CI1' 

-kru są produktem "demokratyczno­
maf\k.so.wskich" rządów i z.byt niskie. 

, NVobec tego kupcy schowali zapasy C'Ukru, 

I czekając n a podwyzkę. ~ Dreznie, Ka­
mencji i gdzie indziej tworzą się "ogonki" 
przed sklepami, w oczekiwaniu, że kup­

I ey zlitują się i zaczną sprzedawać cukier. 

~esz<:ze j:otlfe; jest Z tłU&tozami. RzĄlI 
podniósł cecę masła w hurcie na mk. 
,1.20, podczas gdy w lutym kilogr. muła 
Joo.sztował tylko 84 fen. ~ detalu spru­
<tajl\ masło po 1.50 - 1.70 za kg. Po­
nieważ olbrzymie to podrożenie wywo· 
łało wśród lucLnoo<:l w.wurzenie, władze 
podjęły akcję pl'1Zedw "lichwie". ~ Mo­
nachjwn .zamknięto wiele sklepów, ~rze­
Gających po powyższej cenie, a ich wła­
~<:lcieli osadzono w o'bozie koncentracyj­
nym w Dachau. Dotychczas ok 220 ta­
kich właścicieli zaaresztowano za "lich­
wę'·, a na ich sklepach wywieszono pla­
katy z napisem: "sklep zamknięty przez 
policję z powodu lichwy, właściciel osa­
dzony w Dachau". 

Rzecz jasna, że w tym wypadku ni.e 
sklepikarze uprawiają lichwę, lecz Rząd, 
który podwyższył cenę masła w hurcie. 

Najgorzej sprawa się ma z margaryną. 
Przed rządami Hitlera kilogr. najt'111szej 
margaryny ko .. ztował 27 fen ., a obecnie 
zaś - 75 fen! Jeśli wziąć pod uwagę, że 
olbrzymia większoić Ni.emców używała 
margaryny jako jedynego tłusuzu od­
żywczego, to łatwo pojąć, jaką klęską 
jest to ogromne podrożenie margaryny. 
A w dodatku produkcja margaryny spa­
dła .znacznie, tak, że gospodynie godzi­
nalni muszą wystawać w "ogonku", za­
uml otrzymają pół kg. margaryny, Na­
wet cusu wojny nie było tak długich 
"ogonków" , 

OD REDAKCJI 
Numer niniejszy 'Wydajemy w formacie 

podwójnym, zaDli.,t 8, kolUDlJl 16. 
Uczyniliśmy to z tego względu, by roz .. 

rzuconym po wszystkich liniach Kole'!. 
gOlIł naszym, którzy w sprawozdawczych 
zebraniach Kół DI'J udziału z róin,ch 
przyczynJ brać nie będą mogli - dać do­
kładny i pełny obraz Zjarou i jego uchwal. 
PoniewAŻ wydanie podwójnego numeru 

oznacza podwójny koszt druk~ przesyłek 
i t. p., a budżet J,Kolejarza - Związkow-

u- pnewtdz .... y Jeet aa 3 oOtlllaI.De •• -
mery w miNi4cu, pruto w 1dóryIDŚ z D ... 
.tępOfch mlesię<:f, zamiut 3 wydamf tyto 
ko 2 numery, w takim oczywiście czasie., 
gdy me będzie specJalaie wuu,ca spraw 
do omówienia. 

Zwracamy przytcm uwagę, że członko­
wie Związku już doł4d ohzymali o 1 au· 
m~r pisma więceJ ponad licz~ przewi­
dZianą, gdy. numer 1 majowy i Gttmet 
P!ze~j~zd?wy lic~yly po 12 kolumD Z ty­
cmallU l WIerszami. 
Następny numer z 1 lipca b. r. wyjdzie 

w czasie właści.wym. 

Z powodu podwójnej objętości pisma, 
wydanie go ze względów technicznych 
(sklad, druk, rozsyłka) uległo pewneJ 
rwJoce, co członkowie nui niewątpliwie 
uwzględnią· 

W SPRAWIE 
KALENDARZA 

KONKURSU 
KOLEJA RZ A 

,w wydanym przez Zwil\zek "Kalenda~ 
rzu Kolejarza na rok 1933'· ogłoszony zo­
stal konkurs dla czytelników Kalendarza. 
Tematem konkun:u było pytanie: dlacze­
gb każdy koLe,jarz powinien być członkiem 
Z. Z. K.? Przytem wyznaczonych zonało 
kilkanaście ~agród dla łych uczestników 
konkurw, którzy najłcafniej odpowiedzl\ 
na lo pytanie. 

Kolegom, interewjącym się- wynikami. 
konkursu, podajemy do wiadomości. że 
do Redakcji Kalendarza napłynęło bardzo. 
auto odpowiedzi, wobec czego rozpatrze­
nie ich przez Komisję Konkursową musi 
zaj~ć sporo crasu. Nadesłane zostały od­
powiedzi ze wszystkich stron Polski, przy­
ezem trafiają się wśród nich pi .. ane wier­
szem. Nadesłali również odpO'W'iedzi i nie' 
członkowie Z. Z. K. 

Z chwilą ostatecznego rozpatrzenia na­
Cłesłanych prac wyniki kcmkursu oraz naj­
lepsze odpowiedzi zostan~ ogłoszone w 
"Koleja rru -Z wiąt.koyl'Ou" . 

FIRMA ISTNIEJE OD ROKU 1864. 

ZAKŁADY 
FIRMA ISTNIEJE OD ROKU 1864-

PRZEMYSŁOWE 

KAROLA EISERTA 
Spółka Akcyjna UT Łodzl 

I Składy: 
Po~nań. WielIl a II. 
Waruawa. Nalewki 29. 
Lwów, J.,ielloń.ka 20/22. 
Gdań.k. OominiluwIU 8. 

WYRABIA: Out. jJołc:j .ukn. dla funkclnDarjuny kolei p.61!wowych 
ilk równi.:!; .vkna dlmllLia. materl"y na palta i ubrlnia mę.ki. w 'rad­
nicb galunklo.cb. 
Fabryka, Skład i Zarz"d w Lodzi. KIrob. Nr. 19. Teldon 196-40. 
Fabryka. nalwi,kua lej bra n!y w kraju. mid i i lię w. wlunych budyn­
kich fabrycznycb na wtulle j pOlelji. tajmul .. cej 30000 mir. kw.; posiad. 
wuy.Ude d~i .. ły fabrykacji nowocuśn le unll.dzone. 

. 

SREONIA SZKOŁA SPOŁOZIElCZO-HANOLOWA 
W WARSZAWIE, UL. KRÓUWSKA Nr. 23. TEL. 235-10. 

przygotowuje k ierownik6w spółdzielni, kas kredytowo - oszczędnościowych i prac()w_ 
ników handlowych oraz biurowych. 

Nauka trzyletnia. Odd.zieloie klasy męskie i i:eńskie. 
Na I kurs prozyjmowani 8ą kandydaci (datki), którzy ukolic:zyli najmniej 7 klas 

szkoły powuechnej lub 3 gimnazjum. 
Prawa ahs()lwentów przy wstępowaniu na urzędy takie same, jak maturzystów 

gimnazjów. 
DZIECI PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH KORlYlTAJ~ W OPŁACIE SZKOLNEJ ZE SPECJALNYCH ZKIIEK 

Dla zamie~wych bursa w cenie od U zł. do 60 :z1. miesięcznie. 
Podania z dołączeniem śwIadectwa szkol nego i metrrki nadsyłać do dn. 15 sierpni •. 

I Wyd.wc.: Zarz,d Główny ZwlillZku Zawodowego Pracowników Kolejowych Azpllte] Polskiej Redaktor I Kazimierz Kan.nowskl 

Odbito w ÓNłF:uaj .. Robotaiib", Watecll.a 7, 
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